
POGODA
Dziś pochmurnie, temp, około 

78 stopni (26 C), chłodniej nad 
jeziorem, wiatry wschodnie i 
północno-wschodnie o sile od 8 
15 mil na godzinę (13 do 24 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, od 82 do 87 stopni F (28 
do31C).

Wschód słońca o godzinie 5:43 
rano, zachód o 8:10 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dziś środa, 1 sierpień — 

Piotra.
Jutro czwartek, 2 sier­

pień — Gustawa.
Pojutrze piątek, 3 sier­

pień — Lidii, Nikodema.

CHICAGO, IL., Środa, 1 Sierpnia (August 1), 1979 Telefon wszystkich Biur 286-0141. 25cNo. 152 Rok (Vol.) LXXI

OBOZY W AUSCHWITZ I TREBLINCE
Triumf Prezyde nta w Kentucky

Zarobki i Wymowa
(DP) — Ile pan zarabia? — pyta 

polski londyńczyk przyjaciela w 
Kraju.

— 6,000 złotych miesięcznie.
— A ile pan wydaje?
— 20,000 złotych miesięcznie.
— Skąd pan bierze brakujące

14,000 złotych?
— Skąd biorę? Dokładam!
— A od kiedy to nie wymawia 

pan litery “r”?

H. Kissinger 
Wysuwa Warunki 
Zawarcia SALT II

Washington (UPI) — Były sekre­
tarz stanu, Henry Kissinger od mo­
mentu udzielenia wywiadu w lutym 
br. roku, w którym powiedział, że 
lata osiemdziesiąte będą początkiem 
“ery śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa” wystąpił wczoraj przed sena­
cką Komisją Spraw Zagranicznych.

Kissinger wyraził gotowość udzie­
lenia poparcia dla układu pod warun­
kiem, że:

— Ratyfikacja zbiegnie się z pro­
gramem obrony reprezentującym 
pełne porozumienie między Kongre­
sem a prezydentem. Programem, 
który wykluczy niebezpieczeństwo 
wynikające z obecnego balansu mili­
tarnego.

— Ratyfikacja może nastąpić wów­
czas, kiedy zostaną wprowadzone 
niezbędne poprawki — bez ponowne­
go podejmowania negocjacji — wyja­
śniające punkty układu, które w przy­
szłości mogłyby być tłumaczone dwo­
jako.

— Podpisaniu układu będzie towa­
rzyszyła zdecydowana postawa Se­
natu, gotowego na podjęcie właści­
wych kroków wobec geopolitycznej 
postawy Związku Sowieckiego.

Kissinger naciskał również, aby 
Senat wydał oświadczenie o upoważ­
nieniu Stanów Zjednoczonych do roz­
wijania każdego rodzaju broni, jaki 
według porozumienia może rozbudo­
wywać Związek Sowiecki oraz drugie 
oświadczenie o zezwoleniu rozwijania 
technolog! militarnej dla sprzymie­
rzeńców U.S., w takim swym stop­
niu w jakim może to robić U.S.

Kissinger wysunął sugestię o co­
rocznym sprawozdaniu rządowym, 
przedstawianym Senatowi, na temat 
działalności Związku Sowieckiego, 
szczególnie w tak zapalnych punk­
tach świata jak Kuba czy Afrvka. 
Senat powinien przeprowadzać gloso­
wania co dwa lata dla ustalenia, czy 
Sowiety stosują się do zaleceń i wy­
magań U.S.

Jeśli Senat uzna, że ich działal­
ność jest niezgodna z oczekiwaną 
przez Stany postawą, wówczas powi­
nien zdecydować czy dalsze negocja­
cje w sprawie SALT powinny być 
kontynuowane czy też przerwane.

Były sekretarz stanu powiedział, że 
U.S. nie powinno ulegać “politycz­
nym lub ekonomicznym naciskom, 
militarnym lub terrorystycznym 
szantażom.”

Kissinger podkreślił także istotę po­
kojowego współżycia między Sowieta­
mi i U.S. “Potęgi światowe nauczyły 
się, że nie mogą wzajemnie nad sobą 
dominować, że muszą dążyć do umiar­
kowania i kooperacji” — powiedział 
Kissinger.

Przypuszcza się, że długo oczeki­
wana wypowiedź Kissingera wywrze 
poważny wpływ na decyzje Senatu 
w sprawie ratyfikacji SALT II.

Kissinger był głównym negocjato­
rem w układzie SALT II i jednym z 
przedstawicieli U.S. w początkowej 
fazie negocjacji nad SALT II.

Tu Niżej, Tam Wyżej
Londyn (UPI). — Kurs dolara na 

europejskich giełdach walutowych 
wykazał dziś nominalną tendencję 
zniżkową, natomiast również mini­
malnie wzrósł na giełdzie w Tokio.

Unia Chce Zagrabić Cały Dochód

Please, sir, 
I want some 

more \
How much \ 
' more ? \

Rząd Odzyskuje 
Zaufanie 
Ludności
Rac jonowanie Benzyny 
Znowu Tematem 
Obrad Kongresu
Washington. (UPI) — Wielotysięcz­

ne tłumy witały we wtorek radośnie 
prez. Cartera w Louisville i Bards­
town, Ky. Mimo upału, około 2,000 
ludzi czekało na Prezydenta w hali w 
Bardstown.

W drodze do hali wielotysięczne 
tłumy, powiewając amerykańskimi 
flagami, witało Prezydenta okrzykami 
i oklaskami. Wśród transparentów 
znajdował się jeden z napisem: “You’re 
getting smarter, Mr. Carter.”

Prezydent w sw?td przemówieniu 
stwierdził, że prezydentura stwarza 
ogromną barierę między nim a lud­
nością, ale on postanowił tę barierę 
obalić. Wielki entuzjazm wywołały 
słowa, że Ameryka musi zaopatrywać 
się w podstawowe surowce energe­
tyczne w Ameryce, oraz że będziemy 
zużywali znacznie więcej niż dotąd 
węgla.

Kentucky jest jednym z ważnych 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Chrysler 
Stracił 

$207 Milionów 
Detroit (UPI) — Chrysler Corp, 

podała do wiadomości, że w drugim 
kwartale tego roku jej deficyt 
wynosi $207.1 miliona. Jest to naj­
większy deficyt w dziejach korpora­
cji, która zajmuje trzecie miejsce 
w przemyśle samochodowym. Deficyt 
w drugim kwartale tego roku jest 
większy niż deficyt za rok ubiegły.

W drugim kwartale Chrysler uzy­
skał ze sprzedaży samochodów $3.2 
biliona, o 13.6 proc, mniej niż w tym 

samym kwartale w ub. roku. Prezes 
korporacji Lee A. lacocca i przew. 
Rady John Riccardo apelowali do 
akcjonariuszy o wywarcie nacisku na 
kongresmanów i senatorów, by gło­
sowali za pomocą rządu dla korpora­
cji, oraz odłożeniem na pewien czas 
surowych przepisów dla przemysłu 
samochodowego, odnośnie produkcji 
wozów spalających coraz mniej ben­
zyny na milę, oraz coraz mniej za­
nieczyszczających powietrze.

Korporacja Chryslera zwróciła się 
już do rządu o przyznanie jej ulg 
podatkowych. Zmniejszono znacznie 
produkcję i zwolniono około 20,000 
robotników. Sprzedaż samochodów 
i ciężarówek Chryslera spadła znacz­
nie w Stanach, ale wzrosła w Japonii 
i Meksyku.

Przedstawiciel Departamentu 
Skarbu w Washingtonie oświadczył, 
że Departament już kilka miesięcy 
bada sytuację finansową Chryslera 
i wkrótce przedłoży wyniki odpowie­
dnim władzom. Prezes unii robotni­
ków przemysłu samochodowego, 
Douglas Fraser domaga się subwen­
cji państwowych dla firmy, by rato­
wać ją przed bankructwem. Zarząd 
firmy sprzeciwia się jednak temu, 
apelując tylko o ulgi podatkowe i 
zawieszenie na pewien okres suro­
wych przepisów regulujących produk­
cję samochodów.

Prowokacja Afrykańska
Pekin. (UPI) — Oficjalny przedsta­

wiciel Chin stwierdził, że rozruchy 
studenckie w Szanghaju sprowoko­
wane zostały przez afrykańskich stu­
dentów z miejscowego Instytutu Włó­
kiennictwa, którzy zakłuli nożem 
studenta chińskiego. Po tym incyden­
cie doszło do trzydniowych zaburzeń, 
w wyniku których 43 osoby trzeba 
było skierować do szpitala. Awantura 
ta rozpoczęła się 3 lipca.

Pożar Motelu:
9 Osób Zginęło, 

60 Rannych
Cambridge, Ohio. (UPI) — Pożar, 

jaki wybuchł w poniedziałek nad 
ranem w tutejszym motelu Holiday 
Inn, spowodował śmierć 9 osób. Około 
60 osób odniosło obrażenia.

Gęsty, duszący, czarnego koloru 
dym, wydzielany przez palący się 
plastyk (vinyl), jakim pokryte były 
ściany motelu, wypełnił szybko po­
mieszczania 2-piętrowego budynku, w 
którym przebywało wyjątkowo wiele 
osób spędzających tu swe wakacje.

Osiem spośród 9 śmiertelnych ofiar 
pożaru znaleziono w korytarzach mo­
telu. Dziewiąta ofiara, kobieta, zna­
leziona została w swym pokoju, drzwi 
do którego były otwarte.

Pożar zaskoczył większość mie­
szkańców motelu w czasie snu.

Wiele osób, spośród tych, które od­
niosły obrażenia, doznało złamania 
kości. Zauważano także wiele przy­
padków doznania ran ciętych.

Władze miejscowe podjęło natych­
miast dochodzenie. Nie wyklucza się 
tu możliwości podpalenia. Pożar zau­
ważono najpierw na pierwszym pię­
trze budynku. Ogień rozprzestrzenił 
się szybko na północne skrzydło mo­
telu.

Motel Holiday Inn znajduje się na 
południowej stronie miasta Cam­
bridge, we wschodnio - środkowej 
części stanu Ohio. Dysponuje on 170 
pokojami spośród których wszystkie, 
z wyjątkiem czterech, były zajęte w 
momencie wybuchu pożaru.

Narazie dokonano jedynie dokład­
nego rozpoznania pięciu spośród 9 
ofiar pożaru.

Przesłuchania 
w Związku 

w Sprawie SALT II
Washington. (UPI) — Wśród wielu 

oznak, wskazujących na to, iż za­
twierdzenie traktatu SALT II przez 
Senat jest możliwe, komitet spraw 
zagranicznych zgodził się dziś na 
przesunięcia odbywających się w tej 
sprawie przesłuchań do pomieszcze­
nia za zamkniętymi drzwiami, celem 
przedyskutowania poufnych sposo­
bów, jakie doprowadzić mogą do raty­
fikacji traktatu.

Komitet zamierza wysłuchać opinii 
dyrektora CIA Stanfielda Turnera; 
admirała B. R. Imanń, dyrektora 
Krajowa Agencji Bezpieczeństwa oraz 
gen. Eugene Tighe, dyrektora Wy­
wiadowczej Agencji Obrony.

Turner twierdzi, iż utrata amery­
kańskich baz w Iranie przyczyni się 
do zachowania zaufania, gdy idzie o 
możliwości gromadzenia przez Stany 
Zjedn. wiadomości na temat rozwoju 
broni sowieckich.

Pilot LOTu 
Doprowadził Niemal 

Do Zderzenia
Nowy York. (UPI) — Na podstawie 

uwiecznionych na taśmie magneto­
fonowej rozmów pomiędzy pilotami 
dwóch odrzutowców, a wieżą kon­
trolną lotniska Kennedy, wynika, iż 
w piątek dojzłe niemal do zderzenia, 
ponieważ pilot polskiego samolotu 
(LOT) nie zastosował się do nakazu 
pozostania w powietrzu.

Na podstawie taśmy, której treść 
ujawniona została we wtorek, wynika, 
że pilot samolotu Polskich Linii Lot­
niczych LOT, kpt. Z. Kniatek, zmu­
szony był skręcić raptownie w lewo, 
by uniknąć w ten sposób zderzenia 
z samolotem linii Braniff, DC-8, który 
gotował się do skrętu w prawo, kie­
rując się na pas startowy.

Kniatkowi udało się jednakże wy­
lądować szczęśliwie i nikt z pasażerów 
nie doznał obrażeń.

Zarząd Polskich Linii Lotniczych 
LOT nie podał narazie wytłumaczenia 
dlaczego kpt. Kniatek nie zastosował 
się do polecenia wieży kontrolnej 
lotniska i — zamiast pozostać nadal 
w powietrzu—zdecydował się podejść 
do lądowania. Kniatek znajduje się 
w chwili obecnej w Warszawie. Wła­
dze Federalnej Agencji Powietrznej 
(FAA) zamierzają domagać od niego 
wyjaśnienia.

Urlop, Który Stał 
Się Katastrofą

Lerwick, Wyspy Szetlandzkie (UPI) 
— Dwusilnikowy samolot brytyjskiej 
produkcji HS—748, wynajęty przez 
rafinerię Shell Oil Co. dla przewie­
zienia na urlop do Szkocji pracowni­
ków morskich szybów naftowych, 
uległ katastrofie zaraz przy próbie 
startu z lotniska w Lerwick.

Samolot ten nigdy nie uniósł się w 
powietrze. Pilot, który startował w 
ulewnym deszczu, miał trudności z 
utrzymaniem samolotu na bieżni 
startowej, trudności tych nie zdołał 
pokonać i samolot — po przekozioł­
kowaniu — zwalił się nosem ze skal, 
zamykających bieżnię, w spienione 
fale morskie.

Z pośród 44 urlopowiczów i 3 człon­
ków załogi tylko 30 osób zdołało wy­
dostać się z samolotu i o własnych 
siłach, lub przy pomocy helikopte­
rów ratunkowych i łodzi rybackich, 
dotrzeć do brzegu. Zwłoki 11 ofiar 
ciągle znajdują się w samolocie.

Z uratowanych tylko 8 osób zwolnio­
no po zbadaniu szpitalnym. Pozostali 
znajdują się na leczeniu, które polega 
głównie na oczyszczeniu organizmu z 
wypitej wody morskiej lub rozlanego 
na powierzchni morza oleistego pali­
wa.

Konieczny Jest Czyn
“Trybuna Odrzańska” dziwi się, 

że we wsi Trzebinia (gmina Lu­
brza) od wielu miesięcy nieczynny 
jest klub-świetlica.

Powód: brak podłogi, którą mło­
dzież zerwała w czynie społecz­
nym. Konieczny jest znów czyn. 
Tym razem celem zrobiena nowej 
podłogi.

Knebel 
Coraz Bardziej 

Dławiący
Berlin (UPI). — Komunistyczna Iz­

ba Ludowa (Volkskammer), będące 
namiastką Parlamentu w NRD, prze­
głosowała szereg ustaw, które ozna­
czają spotęgowanie walki z wolno- 
ściowcami i jeszcze bardziej dławią­
ce działanie komunistycznego knebla.

Jedna z tych ustaw przewiduje ka­
ranie tych wschodnio-niemieckich 
wolnościowców, którzy będą publiko­
wali na Zachodzie swoje prace, od­
rzucone przez cenzora w NRD. Pub­
likowanie na Zachodzie uznane zo­
stało przez “ustawodawców” za “roz­
prowadzania za granicą wersji szkod­
liwych dla interesów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej”, za co gro­
zić będzie kara do 5 lat więzienia.

Inna “ustawa” przewiduje karę od 
2 do 12 lat więzienia za udzielanie 
informacji wszelkiego rodzaju “orga­
nizacjom zagranicznym”, jeżeli te in­
formacje uznane zostaną za “szkod­
liwe’’ dla NRD.

“Ustawa” nie zawiera ustaleń ja­
kie to informacje mogą być uznane 
za “szkodliwe” i o jakie “organizacje 
zagraniczne” chodzi. Z brzmienia tej 
“ustawy” wynika jednak, że wcale 
nie chodzi o informacje, dotyczące 
bezpieczeństwa państwa, i w Niemiec­
kiej Republice Federalnej wyrażane 
są obawy, że do kategorii “szkodli­
wych” mogą być zaliczone w ogóle 
wszelkiego rodzaju informacje.

W NRF wyrażany jest pogląd, że 
komunistyczne “ustawy” stanowią 
oczywiste naruszenie uchwał Konfe­
rencji Helsińskiej z 1975 roku i dekla­
racji o prawach ludzkich, oraz że 
godzić one będą w działalność dzien­
nikarzy zagranicznych, a w szczegól­
ności zespołów reporterskich telewizji 
zagranicznych.

Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
telewizji zachodnioniemieckiej, któ­
rej programy w 80 procentach przej­
mowane są w Niemczech Wschodnich 
i które nie tylko odbierają monopol 
komunistycznym środkom masowego 
przekazu, ale także zadają kłam ofi­
cjalnie głoszonym przez komunistów 
wersjom.

Grupa obrońców praw ludzkich w 
Berlinie Zachodnim potępiła te nowe 
“ustawy” komunistyczne, jako in­
strument oznaczający nawrót do “zim­
nej wojny.

Większe Dostawy 
Benzyny w Sierpniu 

(UPI) — Firmy naftowe Amoco Oil 
Co. i Chevron USA zamierzają zwięk­
szyć dostawy benzyny w ciągu sierp­
nia. Stanowi to jeden z przejawów 
ogólnej tendencji zmierzającej do 
zwiększenia zaopatrzenia w benzynę 
stacji — w skali krajowej.

Firma Standard Oil Co. of Ohio 
oświadczyła, iż dostawy jej w ciągu 
sierpnia równać się będą dostawom 
z lipca br.

Jovanka 
Ma Problemy

Belgrad. (DP) — Nie widziana od 
dłuższego czasu trzecia żona prezy­
denta Jugosławii Tity, Jovanka, po­
jawiła się w Belgradzie, gdzie przy­
wieziona oficjalną prezydencką limu­
zyną, odwiedziła grób zmarłej przed 
miesiącem koleżanki, partyzantki z 
czasów wojny. Wiele obecnych na 
cmentarzu osób witało się z Jovanką. 
Pytana o zdrowie powiedziała, że czu­
je się doskonale. “Ale mam wiele 
problemów” — dodała.

Zwiedziła 
Komisja 
Prezydencka
Po Powrocie Do USA 
Zaleci Utworzenie 
Ośrodka Badawczego 
Warszawa. (UPI) — Komisja pre­

zydencka d/s “Holocaustu,” stwo­
rzona w listopadzie ub. r., przybyła z 
czterodniową wizytą do Polski dla 
przypomnienia epoki okrutnej śmierci 
i obozów zagłady.

Członkowie komisji — oświatowcy, 
naukowcy, przywódcy społeczni i re­
ligijni — którzy w większości albo 
sami przeżyli piekło obozów koncen­
tracyjnych albo w tych obozach stra­
cili swoich najbliższych, zwiedzili naj­
okrutniejszy z niemieckich obozów 
zagłady, a mianowicie Auschwitz, oraz 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Schlesinger 
o Programie 

Cartera
Washington (UPI) — Dotychczaso­

wy sekretarz energii James Schle­
singer, który wkrótce przekaże swój 
urząd następcy, oświadczył, iż pro­
gram energetyczny prezydenta Car­
tera zawiera cele bardzo optymistycz­
ne, osiągnięcie których wymagać bę­
dzie niezwykle wiele wysifleu i szczę­
ścia.

Schlesinger dał wyraz swym po­
glądom na ten temat we wtorek, ape­
lując do senackiego komitetu finan­
sowego o zatwierdzenie podatku od 
nadmiernych dochodów wpływają­
cych ze sprzedaży benzyny i ropy 
naftowej.

Komitet zamierzał poświęcić dzi­
siejszy dzień na opracowanie projek­
tu ustawy w tej materii. Nie należy 
jednakże spodziewać się, iż zakończy 
prace nad projektem wcześniej, niż 
powróci do swych zajęć po trady­
cyjnej przerwie w obradach, jaka 
nastąpi w ciągu sierpnia. Kongres 
zawiesi obrady już w nadchodzący 
weekend.

Sen. Lloyd Bentsen (D-Tex.) zapy­
tał Schlesingera, czy zdaniem jego 
program przedstawiony przez Car­
tera jest możliwy do zrealizowania, 
zwłaszcza na odcinku utrzymania 
importu ropy naftowej na poziomie 
roku 1977.

“Będzie to możliwe z wielkim tru­
dem,” odpowiedział Schlesinger. 
“Jest to program bardzo ambitny. 
Wymagać będzie niezwykle wielkiego 
wysiłku, plus — “dużej dozy szczę­
ścia,” w zakresie znalezienia nowych 
źródeł nafty przy jednoczesnym moż­
liwie na najniższym poziomie dotych­
czasowego zużycia paliwa.”

W ubiegłym miesiącu Carter 
oświadczył, iż zamierza ograniczyć 
import nafty do — co najwyżej — 8.2 
min baryłek ropy dziennie, a w przy­
szłości — do poziomu z r. 1977.

Drugi Rabunek 
We Francji

Paryż (UPI) — We Francji w.ciągu 
ostatnich 48 godzin dokonano drugie­
go rabunku. Mianowicie bandyci za­
atakowali pacemy wóz bankowy, 
który przewoził w dwuosobowej, 
uzbrojonej eskorcie week-endowe 
wpływy ze sklepów łańcuchowych w 
Szampanii. Bandyci zastrzelili 19- 
letniego strażnika bankowego i uszli 
z łupem, który wynosi $328,600.

Trwa też pogoń za 33-letnim Lio- 
nelem Leroyem, który nieco wcze­
śniej ograbił w Reims kasę bankową 
i uciekł z łupem $833,000, zabierając 
ze sobą swoją przyjaciółkę.

Leroy, były poszukiwacz przygód 
i były żołnierz najemny w Afryce, 
użył podstępu i wykorzystał fakt, że 
strażnikami kasy byli jego dwaj to­
warzysze broni z wypraw afrykań­
skich.
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Kongres Polonijnych 
Uczonych w PRL

(N.D.) — Jak doniosła prasa w 
PRL w Warszawie odbywał się cztero­
dniowy Kongres Uczonych Polskiego 
Pochodzenia. Było to już drugie tego 
rodzaju spotkanie. Poprzednie odbyło 
się w 1973 roku. Kongres zorganizo­
wany był Poską Akademię Nauk 
przy współudziale Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną i Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Spotkanie polonijnych uczonych 
odbywało się pod patronatem prze­
wodniczącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego i pod ogólnikowo 
sformułowanym hasłem “Nauka pol­
ska i uczeni polskiego pochodzenia 
w służbie ludzkości”. Do udziału w 
Kongresie zgłosili się naukowcy polo­
nijni z 17 nie wymienionych z nazwy 
państw. Jak donosi “Zycie Warsza­
wy”, jednym z zadań Kongresu miało 
być “sprecyzowanie wieloletniego per- 
sp< ktywicznego programu współpracy*

Jubileusz Legionu 
Młodych Polek

We wrześniu tego roku Legion Mło­
dych Polek będzie obchodził 40-tą 
rocznicę swojego istnienia — 40 lat 
niesienia pomocy Polakom w kraju 
i za granicą.

Pierwotne cele ratowania ofiar dru­
giej wojny światowej w Polsce roz­
szerzyły się i po zakończeniu wojny 
Legion roztoczył opiekę nad wdowa­
mi, sierotami, inwalidami i uchodź­
stwem polskim rozproszonym po ca- 
łynrświecie. W ostatnich latach Legion 
rozszerzył swój wachlarz działania, 
obejmując pomoc dla szkolnictwa, wy­
dawnictw, młodzieży harcerskiej i we­
teranów tak tu, jak i za granicą.

W poczynaniach społecznych i kul­
turalnych Polonii chicagoskiej, Legion 
bierze czynny udział, często grając 
rolę przodującą. Fundusze potrzebne 
do wykonania swych zamiarów Le­
gion gromadzi przez urządzanie 
imprez jak np. Bal Amarantowy czy 
doroczne “Swiętojanki”.

Z okazji Jubileuszu, dnia 15-go 
września tego roku odbędzie się re­
prezentacyjny bal z kolacją w hotelu 
Marriott, przy ulicy Michigan. Na ten 
bal Legion serdecznie zaprasza całą 
Polonię, a organizacje polonijne o 
wzięcie pod uwagę tej daty i o przy­
słanie jak, najliczniejszych delegacji 
na tę radosną imprezę.

Legion pragnąłby zobaczyć pod­
czas tej uroczystości wszystkie swoje' 
dawne członkinie i wszystkie debiu- 
tantki, które na przestrzeni 40 lat 
uświetniły swoim udziałem imprezy 
Legionu. Proszone są one o skomu­
nikowanie się z p. Heleną Raczyńską 
(dr. Walter), 8810 S. Hamilton Ave., 
Chicago, 111. 60620 - tel. 445-2555, lub 
254-8451, albo z prezeską Legionu, 
Alice Żurek, tel. 599-3455 lub 599-5252.

polskich placówek naukowych z inte­
ligencją polonijną, rozwój dotychcza­
sowych form współpracy instytucji 
polskich z pracownikami nauki — 
osobami polskiego pochodzenia oraz 
Polakami zatrudnionymi w instytu­
cjach naukowych różnych krajów, a 
także zaprezentowanie uczestnikom 
Kongresu dorobku polskiej nauki po 
II wojnie światowej”.

Nie posiadamy informacji, którzy 
uczeni polonijni pojechali na Kon­
gres, ani czy do udziału zaproszeni 
zostali naukowcy polonijni z ZSRR.

Nie wiemy także, czy podczas obrad 
Kongresu została poruszona kwestia 
dra Stanisława Barańczaka, który 
został zaproszony (i zaproszenie to 
przyjął) do objęcia katedry slawistyki 
w jednym z najbardziej prestiżowych 
uniwersytetów świata — do Harvardu. 
Podobnie nie wiemy czy polonijni 
uczestnicy Kongresu zapytali swych 
gospodarzy na temat prof. Władysła­
wa Bartoszewskiego, zaproszonego do 
USA na serię odczytów naukowych 
oraz pisarza katolickiego Micew- 
skiego, zaproszonego do USA przez 
Departament Stanu.

Te trzy osoby, mające ogromne 
zasługi dla polskiej nauki i kultury, 
nie mogły przybyć do USA, ponieważ 
w oczach władz nie zasłużyły sobie 
na “przywilej” posiadania paszportu 
zagranicznego PRL. Nazwiska Ba­
rańczaka, Bartoszewskiego i Micew- 
skiego nie wyczerpują bynajmniej 
listy naukowców “przypisanych do 
ziemi”. Jest ich o wiele więcej, 
chociaż nie są oni tak szeroko znani 
opinii publicznej.

Koncerty w Parkach
Między 3 a 9 sierpniem w 9 parkach 

miejskich odbędą się koncerty mu­
zyki popularnej, jazzowej i klasycz­
nej. Wszystkie koncerty rozpoczną się 
o godz. 7 wieczorem i wstęp na nie 
jest bezpłatny. Poniżej podajemy 
listę parków z koncertami i dzień, 
w którym się one odbędą:

3 sierpień — Homer (2741 W. Mont­
rose), Kennedy Park, 11320 S. 
Western.

5 sierpień — Lake Meadows Park 
(3113 S. Rhodes).

7 sierpień — Welles Park (2333 W. 
Sunnyside).

8 sierpień — Marquette Park 
(6700 S. Kedzie).

9 sierpień — Shabbona Park 
(6935 W. Addison).

Nowy Program 
Radiowy

Stacja WOPA (1490) rozpoczyna 
nadawanie nowej audycji pt. “Jak się 
masz” w każdą sobotę od godz. 9:30- 
10:00 wieczorem. Autor audycji Zbig­
niew Motta.

Zabiegi Chiropraktyczne Na 
Uszkodzone Mięśnie i Stawy

Dr. Chester Wilk
Przeciętna osoba dorosła naraża 

się stale na wiele ruchów połączo­
nych z pewnym wysiłkiem — schy­
lanie, praca w ogrodzie, podno­
szenia ciężarów, sięganie po rze­
czy i t.p. Oprócz tego narażeni jesteś­
my stale z powodu upadku, poślizgnię­

cia, wypadku samochodowego, prze­
ciągów oraz wielu innych nieszczęść.

Każdy z powyższych wypadków 
może spowodować wiele bólu i niewy­
gody. A można łatwo temu zaradzić 
przez zastosowanie bezpiecznej i przy­
jemnej metody manipulacyjnej Chiro- 
praktora.

Manipulacje chiropraktyczne po­
magają w usunięciu zatłoczenia, po­
budzają krążenie krwi i uwalniają 
podrażnione nerwy. Poradźcie się chi- 
ropraktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejsze 
książki w języku polskim, “CHIRO- 
PRAKTYK ZABIERA GŁOS” który 
prowadzi biura pod następującymi 
adresami — 5130 W. Belmont Ave., 
Chicago oraz 9238 Greenwood Ave. w 
Des Plaines, Ill. Celem umówienia, 
prosimy telefonować — 725-4878 (Ogi.>
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Na Fundusz Kongresu Polonii Amerykańskiej

Znany bankier i filantropista Dennis Voss złożył znaczną 
dotację na Kongres Polonii Amerykańskiej. Od lewej: prezes 
ZNP i K.P.A. Alojzy Mazewski przyjmuje czek, Dennis Voss, 
wicepreska ZNP Helena Sżymanowicz i zarządca Wydawnictw 
Związkowych dr Edward Różański.

Rocznica Bitwy Pod Grunwaldem
Piętnastego lipca 1410 r. koalicja 

wojsk polsko-litewsko-ruskich odnio­
sła zwycięstwo pod Grunwaldem nad 
wojskami zakonu krzyżackiego. W 
przededniu 569 rocznicy tego histo­
rycznego zwycięstwa odbyło się w 
Mauzoleum Grunwaldzkim inaugura­
cyjne posiedzenie Społecznego Komi­
tetu Zagospodarowania Pola Bitwy 
i Tras Grunwaldzkich, powołanego 
przez ministra kultury i sztuki.

Na uroczystym posiedzeniu komi­
tetu, któremu przewodniczył stojący 
na jego czele Generalny Konserwator 
Zabytków PRL, prof, dr Wiktor Zin, 
przedstawiono zatwierdzony już do 
realizacji projekt zagospodarowania 
pól grunwaldzkich.

Do kompleksowego zagospodaro­
wania przewidzianych jest 35 tys. ha 
położonych w promieniu 60 km od 
Grunwaldu. W myśl projektu, na naj­
wyższym grunwaldzkim wzniesieniu

Zdumiewające 
Wystąpienie 
Zimermana

W londyńskim “Dzienniku Polskim” 
Maria-Joanna Av. pisze:

Na ostatnim koncercie świetnego 
pianisty, Zimermaiia, byliśmy świad­
kami dość dziwnej manifestacji, jaka 
nie zdarza się na recitalach sław­
nych pianistów i skrzypków. Przed 
wykonaniem mazurków Szymanow­
skiego, Zimerman wystąpił na font 
estrady i cichym głosem zawiado­
mił publiczność po angielsku (po­
dajemy to, jakeśmy słyszeli), że 
“Mazurek” Szymanowskiego dedy­
kowany jest znakomitemu pisarzo­
wi i patriocie polskiemu, Jarosła­
wowi Iwaszkiewiczowi...

Przez salę przepłynął cień zdzi­
wienia. Iwaszkiewicz jest znakomi­
tym artystą, ale jego działalność 
społecznia i komunistyczna, stale 
zalecająca artystom polskim korzy­
stanie z kultury i sztuki sowieckiej, 
nie przysparza mu w kraju przy­
jaciół. Natomiast publiczność angiel­
ska nie zna zupełnie Iwaszkiewicza 
i pojęcia nie ma, kto to jest. Wy­
stąpienie Zimermana było jedynym 
w swoim rodzaju. Nie zdarza się 
przecież, aby solista przed swoim 
występem zwracał się do publiczno­
ści, zawiadamiając komu dany utwór 
jest dedykowany.

Rzecz była tym dziwniejsza, że 
Zimerman nie informował publiczno­
ści na tymże koncercie, czy “Ballady” 
Brahmsa, które wykonał, są komuś 
dedykowane czy nie. Tak samo nie 
informował publiczności, czy figu­
ruje jakaś dedykacja w partyturze 
“Sonaty” Grażyny Bacewiczówny; 
wykonał tę “Sonatę” pięknie. Tak 
samo, gdy Zimerman występował 
dawniej w Royal Festival Hallu i grał 
14 walców Chopina, nie stawał na 
froncie estrady i nie informował ko­
mu poszczególne walce są dedyko­
wane. Uwzględnił wyłącznie dedyka- 
sję dla Iwaszkiewicza. Nic dziwnego, 
że wielu słuchaczy polskich odnosiło 
wrażenie, że pianista miał zalecone 
wystąpić z nie praktykowaną nigdzie 
w świecie manifestacją.

Iwaszkiewicz jest najpopularniej­
szym działaczem literackim wśród 
komunistycznych władców w kraju. 
Jest obsypywany przez władze reży­
mowe taką ilością nagród, odzna­
czeń, orderów, że musi to budzić 
nawet u niego samego rodzaj zaże­
nowania czy zakłopotania. Żaden 
chyba z wielkich twórców świata 
nie był obsypywany taką ilością 
wieńców laurowych przez rządy lub 
dyktatury swoich krajów, co Iwasz­
kiewicz. Występ propagandowy Zimer­
mana miał więc w sobie nutę smętku 
i żałobnego szeptu.

powstanie nowy zespół muzealny, pa­
norama bitwy i tarasy widokowe. 
Autorzy nowej koncepcji pragną po­
łączyć w jedną historyczną całość — 
bitwę grunwaldzką ze zwycięską bitwą 
o Berlin w 1945 r.

Turystyczna natomiast część pro­
jektu przewiduje modernizację dróg 
dojazdowych (powstanie nawet spe­
cjalna obwodnica o długości 12 km), 
nowe campingi i motele.

Jeszcze w tym roku zostaną roz­
poczęte prace wstępne. Zakończenie 
całości prac zagospodarowania pola 
historycznej bitwy przewidziane jest 
w r. 1985.______________

Uzdolnieni 
w Matematyce

Uczniowie wyższych klas szkół pod­
stawowych ze specjalnymi uzdolnie­
niami w matematyce, którzy zdali 
egzamin Iowa Test of Basic Skills 
w 95% lub wyżej mogą uczestniczyć 
w specjalnym programie, który ma 
za zadanie rozwijanie ich matema­
tycznych uzdolnień.

Zajęcia dla grup liczących po 20 
uczniów odbywać się będą raz w tygo­
dniu w następujących szkołach śred­
nich: Taft, Lincoln Park, Hubbard, 
Kenwood i Morgan Park.

Wszyscy zainteresowani proszeni są 
o telefoniczny kontakt z biurem pro­
gramu, tel. 641-4062.

Just 2 Main Parts!
Printed Pattern

4809
SIZES 34-50

Beginner-easy Fall coat.
Printed Pattern 4809: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-incb hip); 36 ( 40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 
54 hip); 50 (54 bust, 56 hip).

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up I 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies,............ $1.50
129—Quick/Easy Transfers....... $1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
131— Add a Block Quilts.............. $1.50

!j Henryk Sienkiewicz

j Pan
I Wołodyjowski

49 (Ciąg Dalszy)

Pan Zagłoba zaś z zawziętością właściwą starym ludziom 
uparł się koniecznie połączyć Basię z małym rycerzem.

Nie pomogły ostatecznie ani perswazje Skrzetuskiego, ani 
te, które sam sobie od czasu do czasu czynił. Chwilami obie­
cywał sobie wprawdzie nie mieszać się już więcej do niczego, 
następnie zaś wracał mimo woli do myśli skojarzenia tej pary 
z tym większym uporem. Rozważał po całych dniach, jak ręki 
do tego przyłożyć; tworzył plany, układał fortele. I przejmował 
się tym tak dalece, że gdy mu się wydało, iż wynalazł sposób, 
wówczas wykrzykiwał głośno, jakby po dokonanej już sprawie:

— Niechże was Bóg błogosławi!
Ale obecnie ujrzał przed sobą niemal ruinę swoich życzeń.
Nie pozostawało mu nic innego, jak tylko zaniechać 

wszelkich usiłowań i przyszłość zdać na wolę bożą, bo ów cień 
nadziei, że Ketling uczyni przed wyjazdem jakiś krok stanow­
czy względem Krzysi, nie mógł się długo w głowie pana Za­
głoby ostać. Więc z żalu już tylko i ciekawości postanowił 
wybadać bliżej młodego rycerza tak o sam termin wyjazdu, 
jak również o to, co przed opuszczeniem Rzeczypospolitej 
uczynić zamierza.

Zawezwawszy go więc na rozmowę rzeki mu ze zmartwioną 
wielce twarzą:

— Trudno! każdy sam najlepiej rozumie, co mu czynić 
przystoi, nie będę ja cię przeto namawiał, abyś został, ale 
chciałbym się przynajmniej czegoś o powrocie twoim dowie­
dzieć. ...

— Zali ja mogę odgadnąć, co mnie tam czeka, gdzie jadę 
— odrzekł Ketling — jakie sprawy i jakie przygody? ... Wrócę 
kiedyś, jeśli będę mógł; zostanę tam na zawsze, jeśli będę 
musiał.

— Obaczysz, że cię i serce będzie do nas ciągnęło.
— Bogdaj grób mój był nie gdzie indziej, ale na tej ziemi, 

która wszystko mi dała, co dać mogła.
— A widzisz! W innych stronach cudzoziemiec do śmierci 

pasierzbem zostaje, a nasza matka to ci zaraz wyciągnie 
ramiona i jak swego przytuli.

— Prawda, wielka prawda! Ej, żebym tylko mógł. ... Bo 
wszystko może mi się w starej ojczyźnie przygodzie, jeno 
szczęście się nie przygodzi.

— Ha! mówiłem ci: ustal się, ożeń, nie chciałeś słuchać. 
A żonatym będąc, choćbyś, wyjechał, to byś wrócić musiał, 
chybabyś i żonę przez rozbujałe flukta chciał przewozić, a tego 
nie suponuję. Raiłem ci, cóż! nie chciałeś słuchać!

Tu pan Zagłoba począł uważnie wpatrywać się w twarz 
Ketlinga, chcąc wyraźnie jakowychś od niego objaśnień, ale 
Ketling milczał, głowę tylko spuścił i oczy wbił w podłogę.

Cóż ty na to? hę? — rzekł po chwili Zagłoba.
— Nie było do tego nijakiego podobieństwa — odparł 

z wolna młody rycerz.
Zagłoba począł chodzić po izbie, potem stanął przed 

Ketlingiem, założył ręce w tył i rzekł:
— A ja ci powiadam, że było! Jeśli nie było, to niech od 

dziś dnia nigdy tego oto brzucha tym oto pasem nie obwiążę. 
Krzysia jest ci przyjacielem!

— Da Bóg, że i zostanie, chociaż nas morza przedzielą!
— Więc co?
— Nic więcej! nic więcej!
— Pytałeś się jej ?
— Daj waćpan spokój! Już mi i tak smutno, że odjeż­

dżam!
— Ketling! chcesz, żebym ja jeszcze, póki czas, spytał!
Ketling pomyślał, że jeśli Krzysia tak bardzo życzyła 

sobie, aby ich uczucia pozostały w ukryciu, to może będzie 
rada, gdy się trafi sposobność zaprzeczenia ich otwarcie, więc 
odrzekł:

— Ja waści upewniam, że to się na nic nie zdało, i sam 
jestem pewien tak dalece, żem uczynił wszystko, żeby sobie ten 
afekt z głowy wybić, ale jeśli waćpan cudu się spodziewasz, to 
pytaj!

— Ha! jeśliś ty ją sobie z głowy wybił — rzekł z pewną 
goryczą pan Zagłoba — w takim razie istotnie nie ma co robić. 
Tylko pozwól sobie powiedzieć, żem cię za stateczniejszego 
uważał kawalera.

Ketling wstał i wyciągnąwszy gorączkowo obie ręce ku 
górze, odrzekł z niezwykłą sobie gwałtownością:

— Co mi pomoże której z tych tam gwiazd pożądać? Ni ja 
do niej wzlecieć mogę, ni ona do mnie nie zejdzie! Górze 
takim, którzy do srebrnej luny wzdychają!

Lecz pan Zagłoba rozgniewał się także i sapać począł. 
Przez chwilę nie mógł nawet mówić i dopiero opanowawszy 
złość tak odparł przerywanym głosem:

— Moj kochany, nie czyńże mnie kpem i masz mi racje 
dawać, to dawaj jak człowiekowi, co się żywi Chlebem i mię­
sem, nie zaś szalejem. ... Bo żebym ja teraz sfiksował 
i powiedział sobie, że moja ta czapka jest luna, której ręką nie 
dosięgnę, to bym z gołym łysem po mieście chodził i mróz by 
mnie w uszy kąsał jak pies. Ja takimi racjami nie wojuję, 
jeno to wiem, że ta dziewka stąd o trzy izby siedzi, że je, pije, 
że jak chodzi, to nogami przebierać musi; że na mróz nos jej 
czerwienieje, a w upał jej gorąco; że jak ją komar utnie, to ją 
swędzi, i że do luny w tym chyba podobna, iż brody nie ma.

Ale w taki sposób, w jaki ty mówisz, można także powie­
dzieć, że rzepa to astrolog. Co się zaś Krzysi tyczy, jeśliś nie 
próbował, jeśliś nie pytał, to twoja sprawa, ale jeśliś dziewkę 
rozkochał, a teraz odjeżdżasz powiedziawszy sobie ‘luna,” to 
uczciwość swoją, równie jak rozum, lada strawą nakarmić 
możesz. Ot! w czym rzecz!

Na to Ketling:
— Nie słodko mi, ale gorzko w gębie od tej strawy, którą 

się karmię. Jadę, bo muszę; nie spytam, bo nie mam o co. Ale 
waść mnie krzywo sądzisz.... Bóg widzi, jak krzywo!

— Ketling! ja przecie wiem, żeś ty porządny człowiek, 
tylko tych waszych manier wyrozumieć nie mogę. Za moich 
czasów szło się do dziewki i mówiło się jej w oczy tym 
rytmem:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Sytuacja w Polsce 
w Ocenie “KOR”

W połowie maja 1979 Komitet Samoobrony Społecznej 
“KOR” ogłosił ocenę sytuacji w Polsce — w dziedzinie gospo­
darczej, nastrojów opinii publicznej i działania organów po­
litycznych. “KOR” uważa, że w ostatnich miesiącach nastąpiło 
nagromadzenie szeregu zjawisk negatywnych. Ocena, mająca 
formę odezwy do społeczeństwa, niewątpliwie zainteresuje spo­
łeczność polsko-amerykańską. Oto wyjątki.

Dawaliśmy już wyraz naszemu 
przeświadczeniu, że źródeł wyżej za­
sygnalizowanej sytuacji należy szu-

XXXV Rocznica
Powstania Warszawskiego

WARSZAWA SIERPIEŃ 1944

Jeśli padnie WARSZAWA, to nie miasto padnie
I nie polska stolica w płomieniach swych skona,
Lecz WOLNOŚĆ wszystkich ludzi, zdeptana gdzieś na dnie,
i prawda wszystkich czasów, przez wszystkich zdradzona.
Więc zbudźcie się, nim kruki i wrony zakraczą,
Zbudź się świecie, przed zgubą, co świat wyniszcza!
To nie jest głos WARSZAWY. To z boju rozpacz
Pierwszy ŻOŁNIERZ TWÓJ woła i najstarsze zgliszcza.

Kazimierz Wierzyński 
1 września 1944

W miejscu gdzie stał pałac Jabłonowskich — siedziba 
przedwojennego zarządu miejskiego w Warszawie, tam 
gdzie Stefan Starzyński codziennie przez mikrofon prze­
mawiał do walczącej Stolicy — każdego dnia dzisiaj 
wycieczki z całej Polski składają kwiaty pod pomnikiem 
Warszawskiej Nike.

Fragment Ojczystego Kraju 
Na Drzwiach Garażu

Gwałtownie obniża się dynamika 
wzrostu gospodarczego z powodu 
katastrofalnego stanu enertetyki, 
transportu i radykalnego ogranicza­
nia importu. System planowania i ko­
ordynacji praktycznie przestał istnieć. 
Z tego tylko względu nie wykorzy­
stuje się jednej trzeciej mocy wy­
twórczej. Stan zadłużenia gospodarki 
osiągnął taki poziom (w 1979 roku 
15 mid dolarów), ze brakuje środków 
na bieżące spłaty. Na obsługę długów 
(raty, odsetki) w roku bieżącym mu- 
simy przeznaczyć 4.1 mid dolarów, 
to jest prawie połowę polskiego eks­
portu do strefy dolarowej. Wzrost 
tego zadłużenia hamuje się przez 
ograniczanie produkcji związanej z 
importem surowców i urządzeń, przy 
tym podstawa naszego eksportu — 
węgiel — dodawany jest często w po­
łowie za darmo, połowę bowiem kosz­
tują nieraz przestoje statków zagra­
nicznych w naszych portach. Zaprze­
paszczony został tzw. efekt moderni­
zacyjny, którego spodziewać się moż­
na było ze względu na ogromne inwe­
stycje lat 1971-75, oparte głównie na 
kredytach. Niestety, inwestowano 
przede wszystkim w przemysł ciężki, 
zaniedbując przemysł lekki i infra­
strukturę (transport, enertetyka, 
usługi itp.). Zaciągnięte na Zacho­
dzie kredyty zostały zmarnowane tak­
że wskutek błędnych inwestycji. Po­
przez uprzywilejowanie rolnictwa 
uspołecznionego pogarsza się warun­
ki funkcjonowania gospodarki indy­
widualnej, która przecież ponosi 
główny ciężar wyżywienia kraju. Na­
leży więc w tym roku oczekiwać dal­
szego obniżania się produkcji żywno­
ści. Spada płaca realna, a już obecnie 
można mówić, że w wielodzietnych 
rodzinach gorzej zarabiających ro­
botników panuje nędza. Jeśli dodamy 
do tego brak lekarstw, witamin, odży­
wek dla niemowląt, nie będzie prze­
sadą twierdzenie o zagrożeniu bio­
logicznym niektórych grup ludności. 
Wszystko to rodzi poczucie rozgory­
czenia, irytacji i upokorzenia. Po 35 
latach istnienia PRL przepaść dzieli 
władze od narodu.

Wybuch w Rotundzie PKO w War­
szawie dał okazję do obiegu sprzecz­
nych doniesień i plotek, które wyrosły 
z nieufności do wszelkich oficjalnych 
oświadczeń. (...)

We wsi Wola Zamowska, w wyniku 
przeprowadzonej komasacji niektó­
rych gospodarzy pozbawiono ziemi, 
a celowo upijani traktorzyści z utrzy­
mywanego za chłopskie pieniądze 
SKR zaorywali pola uprawne. W dniu 
23 kwietnia w Tychach próba prze­
niesienia krzyża, stojącego od 180 lat 
w centrum miasta, przeprowadzona 
została w sposób tak barbarzyński, 
że wywołało to demonstrację miesz­
kańców. Bojówki zorganizowane 
przez Związek Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej nie tylko uniemożli­
wiają odbywanie zajęć samokształce­
niowych Towarzystwa Kursów Nau­
kowych, lecz stosują brutalną prze­
moc fizyczną, wdzierając się do pry­
watnych mieszkań biją obecne w nich 
osoby. Doprowadzono w ten sposób 
do dwóch wstrząsów mózgu. Pobito 
również kobietę. Jeden z przywód­
ców bojówki i jej aktywny uczestnik, 
a więc pospolity przestępca, student 
AWF i przewodniczący Rady Uczel­
nianej SZSP tej uczelni — Jerzy Fol- 
cik, już po ujawnieniu jego udziału 
w bójce przez prasę niezależną i przez 
skargi do prokuratury otrzymał pu­
blicznie filmowany przez telewizję 
legitymację PZPR z rąk Edwarda 
Gierka.

Język Polski 
w Szkołach 
Publicznych

Począwszy od września w ramach 
specjalnego programu Rady Szkolnej 
odnośnie nauczania języków obcych 
w chicagoskich szkołach, lekcje z 
języka polskiego odbywać się będą 
już drugi rok w następujących szko­
łach publicznych: Curie, 4959 S. Ar­
cher; Harrison, 2850 W. 24 ul.; Ken­
wood, 5015 S. Blackstone; Morgan 
Park, 1774 W. Pryor; oraz Schurz, 
3601 N. Milwaukee.

Zainteresowani nauką języka ucz­
niowie szkół od klasy 7 do 12 powinni 
zgłosić się do wspomnianych wyżej 
ośrodków lub zadzwonić po bliższe 
informacje na nr. tel. 6414097 lub 
641-8O4S 

kać w sposobie funkcjonowania wła­
dzy, w układzie stosunków między 
rządzonymi a rządzącymi. Nie go­
dzimy się i godzić się nie możemy 
z sytuacją, w której naród nasz po­
zbawiony jest niepodległości, łamane 
są prawa człowieka i obywatela mi­
mo uznania ich w zasadniczych 
aktach prawnych PRL.

Nie realizowane są zasady demo­
kracji politycznej, będące podstawą 
życia cywilizowanych społeczeństw i 
dorobkiem naszego rozwoju narodo­
wego.

Nie dotrzymywane są podstawowe 
przyrzeczenia swobód sumienia, wy­
znania oraz wolności religii. Ingeren­
cja państwa w życie Kościoła ma 
charakter represyjny. Dostępem do 
środków masowego przekazu rządzi 
zasada monopolu, kultura i nauka 
pozostają w zależności od władzy po­
litycznej i pod arbitralnymi rządami 
aparatu kontroli.

Ustawicznej degradacji ulega stan 
moralny społeczeństwa. Obsadzanie 
wszelkich odpowiedzialnych stano­
wisk w administracji, gospodarce, 
oświacie^ wymiarze sprawiedliwości 
itp. ludźmi, charakteryzującymi się 
jedynie posłuszeństwem wobec dyrek­
tyw PZPR powoduje upowszechnia­
nie się postaw cynizmu, karierowiczo- 
stwa i cwaniactwa. (...) Pogarsza 
się sytuacja materialna znacznych 
kręgów społeczeństwa. Dotkliwemu 
zmniejszeniu ulegają świadczenia 
społeczne, co wraz z (nieczytelne) 
służby zdrowia i przeszkolonej opieki 
nad dziećmi kładzie się poważnym 
cieniem na życiu rodziny. W kontra­
ście z tą sytuacją stoi wystawność 
trybu życia niektórych środowisk, co 
oburza szczególnie, gdy dotyczy ludzi 
z aparatu władzy.

Wybuchy rozpaczy i goryczy w 
dziejach PRL — czerwiec 1956, gru­
dzień 1970, czerwiec 1976 — opłacone 
były krwią polskich robotników. Unik­
nięcie kolejnego dramatu zależy 
przede wszystkim od postępowania 
władz, ale także od obywatelskiego 
działania nas wszystkich. Najgłębiej 
pojęty interes narodowy nakazuje 
działania te uprawiać. Jesteśmy prze­
konani, że w obecnej chwili samo­
obrona społeczna wyrażać się musi 
w przełamywaniu nastrojów bierno­
ści, organizowaniu się społeczeń­
stwa w obronie swoich dążeń, w nie­
zależne od władzy instytucje (komite­
ty samoobrony chłopskiej, wolne 
związki zawodowe, komisje robotni­
cze, studenckie komitety solidarno­
ści), a także w walce o nadanie auten­
tycznej samorządności związkom, 
stowarzyszeniom, spółdzielniom itp.

Wszyscy, czy też prawie wszyscy 
należymy do różnych oficjalnych or­
ganizacji. Większość z konieczności 
życiowej — ponieważ państwo posia­
da praktycznie monopol pracy i orga­
nizacji. Często jednak z własnej, nie­
przymuszonej woli, co dotyczy mię­
dzy innymi wszystkich członków 
PZPR. Uczestniczymy w zebraniach 
tych organizacji i nasze milczenie, 
chcemy tego czy nie, stanowi popar­
cie dla władz i sankcjonuje obecną 
sytuację. (...) (Fragment nieczy­
telny).

Niepokój o los ojczyzny powinien 
spowodować powszechną debatę wo­
kół podstawowych i doraźnych proble­
mów polskiej współczesności. Idzie 
w chwili obecnej o sprawy zasadni­
czej wagi dla naszej przyszłości. Ich 
rozwiązanie nie mogą przynieść 
żadne zmiany wyłącznie personalne. 
Podjęcie poważnej ogólnonarodowej 
rozmowy o sprawach kraju, rozbudze­
nie obywatelskiej inicjatywy jest na­
szym, Polaków, wspólnym obowiąz­
kiem. Nikogo z tej debaty nie należy 
wyłączać.

Uczciwość postaw każdego z osobna 
może sumować się i prowadzić ku 
poprawie sytuacji moralnej i społecz­
nej. Odmowa kłamstwa w pracy i w 
działaniach społecznych, uznanie 
prawdy za wartość obywatelską po­
winno stać się sposobem naprawy.

Z poczuciem odpowiedzialności 
stwierdzamy, że kraj nasz znajduje 
się w dramatycznej sytuacji. Wierni 
naszemu programowi samoobrony 
społecznej, zwracamy się do wszyst­
kich Polaków z apelem o solidarne 
działania w imię nadrzędnego intere­
su narodowego i społecznego.

Nawiązując do powyższego motta, 
świat w tych dniach nie obudził się 
a pozwolił — dla zaspokojenia ape­
tytów Stalina i ku wielkiej radości 
jego nędznych popleczników — by ten 
stos pogrzebowy Warszawy, ostatniej 
na wschodzie Stolicy Europy spłonął 
do końca.

Po 63 dniach walki, osamotniona 
Warszawa padła, a świat zachodni, 
u progu piątego roku wojny ,i zbli­
żającego się pełnego zwycięstwa nad 
Niemcami nawrócił do metod, które 
sam zwalczał. Po latach poświęceń, 
ofiar, wspólnej walki do końca w obo­
zie państw sprzymierzonych i to na 
najcięższych frontach walki, Polska 
— “natchnienie narodów” w okre­
śleniu prezydenta Roosevelta — zwią­
zana prawnymi klauzulami sojuszni­
czego partnerstwa w wojnie z Niem­
cami — obecnie brutalnym prawem 
siły — na zasadzie “Murzyn zrobił 

swoje, Murzyn może odejść”, w po­
gardy godny sposób zostaje oddana 
w jarzmo sowieckiej niewoli.

W dniu 3 września 1939 r. Winston 
Churchill oświadczył w Izbie Gmin, 
“że to nie jest sprawa walki c 
Gdańsk lub walki o Polskę”. I rze­
czywiści ten drugi z kolei po Lloyd 
George-u cynik, zimny Brytyjczyk, 
świadom tego co mówi, słowa w pełni 
dotrzymał. Nie wiele jego kompatrio- 
tów położyło głowę za Polskę. O wiele 
więcej zginęło ich na peryferiach 
Murmańska i Archangielska, ratując 
w zagrożeniu towarzysza Stalina i 
“nieszczęśliwą” Rosję.

Ze miłość Anglosasów — na całej 
przestrzeni historii i łącznie z okre­
sem carów — była zawsze większa 
do Moskwy niż do Warszawy niech 
świadczy fakt, że Stalingrad za swą 

obronę w 1943 r. otrzymał złoty miecz 
od angielskiego miasta Liverpoolu, 
a cala prasa anglosaska peany piała 
na cześć tego, wspomaganego przez 
sprzymierzone siły czerwonego grodu. 
A Warszawa, Powstańcza Stolica 
opuszczona przez Zachód, nie znalazła 
nawet należytego uznania w jej pra­
sie. A jeśli poruszyła sumienia szla­
chetnych ludzi, to było ich zbyt mało, 
by zdołali przypomnieć Warszawę w 
chwili osądu dorobku Polski Podziem­
nej, w znanym procesie Szesnastu 
w Moskwie, lub bestialski mord w 
lesie katyńskim.

Za ten nieobliczalny w skutkach 
mit sielanki z Rosją Sowiecką za­
płaciła po dziś dzień Ameryka nie 
złudną monetą, a hekatombą żyć 
swych najlepszych synów.

Radość z każdego ugłaskania “sier­
pa i młota”, dzielenie narodów i 
państw równoleżnikami, itd., to po­

siew straszliwego w dziejach postę­
powania. To potworny machiawelizm, 
brak poszanowania dla człowieka. To 
zatrata poczucia zasad etyki chrze­
ścijańskiej, która chyba świat za­
chodni powinna obowiązywać!

Nie poszerzając tematu odnośnie 
zrywu i upadku Sierpniowego Po­
wstania 1944 roku, o którym możnaby 
pisać w nieskończoność, dziś z od­
ległości lat 35-ciu możemy powiedzieć 
jedno, że Powstanie jako czyn żoł­
nierski należy do rzędu zasługujących 
na uczczenie wydarzeń, w sposób na 
jaki zasługuje największe poświęce­
nie.

“Po wszystkie czasy — pisał w 
1945 r. Ignacy Matuszewski — Po­
wstanie będzie polską rocznicą . . . 
Ginęli ludzie, zginęło miasto, pamiąt­
ki bez ceny, skarby krórych nikt nie

Wydawany na południowej stronie 
miasta tygodnik dzielnicowy South­
town Economist opublikował intere­
sująca relację reportera Klausa Pa- 
linkas, dotyczącą wymalowania na 
drzwiach garażu fragmentu Podhala.

Garaż należy do rodziny Stanisława 
Cebulskiego, a obraz został wykonany 
przez szwedzką malarkę Olgę Leijon- 
dahl, która specjalizuje się w wyko­
nywaniu zamówień na “murals” dla

PUNO Wznawia 
Wykłady

Oddział Polskiego Uniwersytetu na 
Obczyźnie, Studium Historii i Kultury 
Polskiej w Chicago, zawiadamia, że 
po przerwie wakacyjnej rozpoczyna 
wykłady w sobotę, 11 sierpnia 1979 r., 
o godz. 11:45 w sali Nr. 2 Kopernikus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave., Chi­
cago, 111. 60618.

Wykłady trwają 5 godzin i odby­
wają się co druga sobota. Mogą brać 
w nich udział studenci zwyczajni i 
wolni słuchacze bez względu na wiek 
(mile są widziani emeryci).

Studenci PUNO dzielą się na stu­
dentów rzeczywistych i słuchaczy 
wolnych. Studentem rzeczywistym 
może być każda osoba posiadająca 
wykształcenie średnie, stwierdzone 
przez egzamin dojrzałości. Studia w 
Polsce i zagraniczne są zaliczane.

Studia w Chicago na PUNO pro­
wadzą do stopni naukowych bakalau- 
reusa filozofii, magistra filozofii i 
doktora filozofii. Przy PUNO w Chi­
cago, istnieje sekcja ekonomiczna 
studiujących nauki ekonomiczne, pro­
wadzące do stopni naukowych baka- 
laureusa, magistra i doktora nauk 
ekonomicznych.

Po dalsze informacje prosimy zwra­
cać się pisemnie lub telefonicznie do: 
Prof, dra M. Bidy, Dyrektora Stu­
dium, 3347 W. Potomac Ave., Chicago, 
Ill. 60651. Tel. (312)342-5837.

Odezwa 
Superintendenta 

Parków
Supeintendent Wydziału Parków 

zwraca się do mieszkańców Chicago 
ze specjalnym apelem, aby pomogli 
mu w utrzymaniu bezpieczeństwa na 
71 basenach na powietrzu, na których 
każdego lata ponosi śmierć kilkunastu 
lekkomyślnych, nieletnich mieszkań­
ców miasta.

Kelly informuje, że przy wszystkich 
basenach ustawione będą tablice 
ostrzegawcze i każdego dnia spraw­
dzane są ogrodzenia, nie znaczy to 
jednak, że nieletni nie będą próbo­
wali dostać się na basen poza godzi­
nami otwarcia. Ktokolwiek więc za­
uważy na basenie osobę kąpiącą się 
poza obowiązującymi godzinami, 
proszony jest o powiadomienie władz 
na nr tel. 911.

zwróci. Ginęła młodzież najlepsza, 
a więc ginęła przyszłość i przeszłość 
zaklęta w okaleczonych, ale ostałych 
sięmurach...”.

Jak czci tę rocznicę Naród w Kraju, 
w obecnej PRL-owskiej rzeczywisto­
ści, posłuchajmy wyjątków z listu 
nadesłanego z Warszawy. “Piszę ten 
list w dniu 1-go sierpnia. Wróciłem 
co dopiero z cmentarza. Tłumy ludzi, 
więcej niż na Wszystkich Świętych. 
Tamten dzień jest jakby prywatnym, 
a ten jest dniem powszechnym. Prze­
cież ja nikogo nie mam na tym cmen­
tarzu, tak jak inni, którzy tu przy­
chodzą. Po prostu cała Warszawa 
jest dzisiaj na Powązkach. Gorąco 
od świec, czerwono od kwiatów . . .

Coraz więcej pomników. Moc ludzi 
i co chyba najbardziej istotne, coraz 
więcej młodzieży, nawet dzieci. One 
może nie wiedzą dobrze jak to było. 
Szkolna wycieczka kładzie kwiaty przy 
Kwaterze “Parasola”, a później cala 
grupa staje na baczność. Starsi pła­
czą, ci mali może nie wiedzą dlaczego, 
ale zdają sobie sprawę, że jest w tym 
wszystkim jakieś misterium otaczane 
największym szacunkiem ... Są 
w historii wydarzenia, które mijają, 
które się zapomina. Te dni nie miną 
i nikt i nigdy w Polsce o nich nie 
zapomni...”.

Kończąc, w dzień obchodu rocznicy 
TYCH, którzy musieli umrzeć, po­
wtórzmy za poetą Lechoniem:

Cicho pieśni! Bo bracia nasi 
w grobach leżą,

Powrócisz ach! powrócisz, 
gdy w bębny uderzą

I wojsk naszych znów kroki 
posłyszysz miarowe!

Na mury potrzaskane, na 
ulice wolne,

Jako liść wawrzynu rzucisz 
kwiaty polne

I tych co tam zostali 
obejmiesz za głowę.

Kazimierz Sztemal 

ludzi wywodzących się z Europy i 
pragnących obrazami z rodzinnych 
stron podtrzymywać poczucie wspól­
noty narodowej.

Cebulscy, jak podaje reporter, mie­
szkają w polonijnej dzielnicy West 
Elsdon. Namalowany na drzwiach 
garażu obraz przedstawia gospodar­
stwo góralskie na tle Kasprowego.

Stanisław Cebulski powiedział, że 
zdecydował się na projekt malarski 
głównie z uwagi na swoich starych 
rodziców, do których Stanisław przy­
był z rodziną w 1965 r. (żona, dwóch 
braci i dwie córki). W Polsce pozostała 
jedynie jedna siostra, która jest den­
tystką i bezskutecznie od 10 lat zabiega 
o paszport na wyjazd do Stanów.

Cybulscy mieszkali w wiosce Za- 
skale. Gdy władze postanowiły zli­
kwidować hodowlę owiec w okolicy, 
Cybulscy zdecydowali wyjechać do 
rodziców w Stanach. Okolice wioski 
Cybulskiego przekształcono na park 
narodowy i stąd wyszedł zakaz pro­
wadzenia hodowli owiec, których było 
w tej okolicy ponad 20,000, gdyż owce 
mogły zniszczyć będący pod ochroną 
drzewostan.

Głowa rodziny, Józef Cybulski, był 
hodowcą owiec i gdy nastąpiły zarzą­
dzenia o likwidacji hodowli postanowił 
wyjechać do Stanów.

Zebranie Zarządu 
Wydziału Stanowego 

KPA
Wydział Stanowy Kongresu Polonii 

Amerykańskiej w Chicago zawiadamia, 
że miesięczne zebranie Zarządu od­
będzie się w pierwszy poniedziałek 
miesiąca, 5-go sierpnia, b.r., w sali 
Domu Kombatanta, 3242 N. Pułaski 
Rd. o godzinie 7:30 wiecz.

Obecność wszystkich członków Za­
rządu Wydziału obowiązkowa.

Anna Rychlińska, prez.

Zebranie 
Grupy 1972 ZNP

Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 
Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszy­
stkich członków, że zebranie grupy 
odbędzie się w niedzielę, 5-go sierp­
nia br. o godz. 2-ej po poi. w sali pnr. 
4512 s. Marshfield ul.

Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od godz. 1-ej po poł.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia prosimy o liczne przyby­
cie.

Mieczysław Nowotarski, wiceprez. 
Andrzej Sławiński, sekr. prot.

Piknik
Grupy 1810 ZNP

W niedzielę 5 sierpnia 1979 r. na 
terenie Pol. Ośr. PNA Camp w pobliżu 
Crown Point, Ind., odbędzie się tra­
dycyjna impreza piknikowa, organi­
zowana przez Grupę 1810 ZNP z East 
Chicago, Ind., połączona z wielu atrak­
cjami, łącznie z dobrze zaopatrzonym 
bufetem i kuchnią. Początek o godz. 
12 w obiad.

Wieczorem od 6 do 10 na sali przy­
grywać będzie do tańca orkiestra 
“Tony Spaka.” Dojazd do Pol. Ośr. 
drogą US 30 do Highway 51 i od tej 
krzyżówki jechać po Grand Blvd, w 
kierunku południowym około 3 mile.

Cel godny poparcia.
Józef Trybula, sekr.

“Dzień Armii 
Krajowej”

W związku z przypadającą dziś 35 
rocznicą wybuchu Powstania War­
szawskiego odpowiednie proklamacje 
wydali gub. James Thompson i mayor 
Chicago, Jane Byme.

Gub. Thompson proklamował dzień 
1 sierpnia “Dniem Armii Krajowej,” 
apelując do mieszkańców Illinois, by 
pamięć o ofiarach i cierpieniach lud­
ności Warszawy, mężczyzn, kobiet i 
dzieci, umacniała wszystkich w dą­
żeniu do wolności dla narodu polskiego.

Mayor Byme, podobnie jak gub. 
Thompson, przypomina 40 rocznicę 
wspólnego najazdu niemiecko-sowiec- 
kiego na Polskę we wrześniu 1939 r. 
i z okazji Powstania Warszawskiego, 
które wybuchło po pięciu latach oku­
pacji, proklamuje 1 sierpnia Dniem 
Armii Krajowej w Chicago.

Biura Prawne 
Johna Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

Nad grobem kolegi.

'I
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W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Po Zmianach w Rządzie
Mija szok wywołany “mid-July massacre” 

_ zmianami w rządzie, na nieznaną dotąd skalę 
w dziejach Stanów Zjednoczonych, przeprowa­
dzonymi w sposób również nieprak ty kowany 
w polityce. Rezultatem było zakłopotanie jed­
nych, oszołomienie i dezorientacja innych. 
“Masakra” podważyła jeszcze bardziej zaufanie 
zagranicy do Stanów Zjednoczonych, co zna­
lazło swój wyraz w dość gwałtownym spadku 
wartości dolara i wzroście ceny złota powy­
żej $300 za uncję.

Reakcja środowisk znających Stany Zjedno­
czone była inne, ale również niefortunna, pisze 
tygodnik “U.S. News and World Report”. Lon­
dyński “Economist” sięgnął do historii i na­
zwał wydarzenia w Washigtonie “nocą długich 
noży”. Niemcy wzruszali ramionami, mówiąc, 
że jest to nowa porcja washingtońskich nie­
spodzianek.

Zmiany w rządzie są zjawiskiem normalnym 
i często potrzebnym. Nikt nie kwestionuje 
potrzeby zmian, od dawna mówiono o odej­
ściu sekr. energetyki Schlesingera, znawcy sto­
sunków przepowiadali zmiany w sztabie Białe­
go Domu. Szok został wywołany sposobem 
przeprowadzenia zmian i ich rozmiarami.

Prezydent Carter twierdzi, że zmiany wyjdą 
krajowi na dobre. Wątpią w to komentatorzy 
polityczni, którzy wskazują, że np. zastąpienie 
Califano, który wykazywał dużo samodziel­
ności, Patricią Harris, lojalną ale bez dyna­
mizmu i zdolności poprzednika, nie poprawi 
sytuacji w HEW.

Sekr. skarbu Blumenthal miał odwagę wy­
rażać swoje poglądy na posiedzeniach Gabi­
netu, bez względu na to, czy zgadzały się z 
poglądami Prezydenta i jego najbliższych do­
radców z Georgia, czy nie, i za to poszedł 
w odstawkę. Niektórzy obserwatorzy politycz­
ni obawiają się, że prezydent Carter, podobnie 
jak jego niektórzy poprzednicy w okresie kry­
zysów, zamyka się w ciasnym gronie wiernych 
“gwardzistów”, którzy mu mówią to, co chce 
słyszeć. Izolacja od społeczeństwa i rzeczy­
wistości nie wyszła dotąd żadnemu politykowi 
na zdrowie.

Utworzenie stanowiska szefa personelu Bia­
łego Domu jest sprzeczne z przyrzeczeniami

kampanijnymi, ale zgodne z praktyką poprzed­
ników i konieczne. Mianowanie na to sta­
nowisko Hamiltona Jordana nie było nie­
spodzianką, ale obudziło wątpliwości, czy jest 
to właściwy wybór.

Jordan jest niewątpliwie zdolnym młodym 
politykiem, który przeprowadził zwycięską 
kampanię wyborczą i zaprowadził nieznanego 
b. gubernatora Georgii do Białego Domu. Ale 
równocześnie wykazał brak rozeznania sytuacji 
w Washingtonie, nie próbował nawet nawią­
zać kontaktów i poznać czołowych senatorów 
i kongresmanów, a swymi wypadami do noc­
nych lokali nie przynosił zaszczytu Prezy­
dentowi, który stawia sobie wysokie wyma­
gania moralne. Zwolnienie sekr. transportu 
Adamsa, ponieważ odmówił usunięcia ze sta­
nowiska swego asystenta, jak chciał Jordan, 
budzi podejrzenie, że członkowie Gabinetu 
będą komunikowali się z Prezydentem za po­
średnictwem szefa Białego Domu, co pogłębiło 
by izolację Prezydenta od społeczeństwa.

Trzeba przyznać, że Jordan zmienił się w 
ciągu przeszło dwóch lat pobytu w Białym 
Domu. Nie siedzi obecnie w rozpiętej koszuli, 
bez krawata, z nogami na biurku, lecz ubiera 
się elegancko. Przyrzeka zmianę nastawienia 
wobec Kongresu. Ale, czy wyleczy się szybko 
z arogancji, jaka go dotąd cechowała? Czy 
zmiany w sposobie zachowania się wobec in­
nych, nie są spóźnione?

Jordanowi nikt nie odmawia zdolności, ale 
jego przyjaciel, sekretarz prasowy Jody Po­
well, jeszcze bardziej arogancki, nie grzeszy 
nadmiarem inteligencji i tupetem pokrywa 
brak doświadczenia oraz zdrowego rozsądku.

Prezydent Carter ujmuje bezpośredniością, 
szczerością i uczciwością. Brak mu doświad­
czenia, bo rządzenie względnie małym stanem 
jakim jest Georgia, nie przygotowało go do 
rozwiązywania skomplikowanych i często sobie 
sprzecznych zagadnień pięćdziesięciu stanów. 
W podobnej sytuacji znajdowało się wielu jego 
poprzedników. Jego “piętą Achillesową” są 
doradcy. Prezydent przyrzekł zmianę stylu 
rządzenia i rozwiązanie palących problemów, 
jakie trapią kraj. Jeżeli nie spełni tych ostat­
nich przyrzeczeń, jego szanse wyboru na drugą 
kadencję będą znikome.

Zbytek Uprzejmości
Znowu mamy przykład przysłowiowego na­

bijania amerykańskiej prasy w butelkę przez 
sowieckie posunięcie propagandowe. To “na­
bijanie” polega na tym, że gdy zarysuje się 
w stosunkach amerykańsko-sowieckich spór w 
konkretnej sprawie, planiści propagandy Mo­
skwy podejmują zabiegi, aby strona sowiecka 
dostała się na łamy amerykańskiej prasy z 
przedstawieniem swojego punktu widzenia. To 
też co pewien czas pojawiają się w prasie 
głównie w rubrykach “Listy do redakcji”, 
oświadczenia sowieckie, zamieszczane na za­
sadzie wyczulenia tej prasy na głosy opinii 
publicznej. Ta gotowość do dawania sowieckiej 
popagandzie miejsca w amerykańskiej prasie 
jest zbytkem uprzejmości, jak też jest ślepą 
ulicą jednostronnego działania bez wzajem­
ności.

Ostatecznie możnaby uznać, że dopuszcza­
nie sowieckich propagandzistów służy oświet­
laniu spornych problemów na użytek amery­
kańskiej opinii publicznej. Ale dlaczego jedy­
nie amerykańska strona ma być gotowa do 
tych uprzejmości? Nie istnieje bowiem po stro­
nie sowieckiej skłonność do udostępniania ła­
mów kontrolowanej prasy w Sowietach dla 
opinii czynników amerykańskich. Społeczeń­
stwo w Sowietach, podlegające jednostonnym

naciskom propagandowym, nie ma okazji za­
poznania się z amerykańskimi punktami wi­
dzenia przez drukowanie amerykańskich gło­
sów na łamach sowieckiej prasy. To tylko 
“głupi Amerykanie” są wykorzystywani przez 
propagandę Sowietów i udostępniają jej łamy 
swojej prasy.

Uwagi te nasuwają się w związku z nowym 
posunięciem propagandy Moskwy. Oto na ła­
mach wpływowego dziennika Wall Street Jour­
nal ukazał się list do redakcji sowieckiego 
“naukowca”, Lew Semeiko, z Instytutu Badań 
Spraw Stanów i Kanady, jaki istnieje w Mo­
skwie w ramach Sowieckiej Akademii Nauk. 
List został dziennikowi przekazany przez . . . 
sowiecką ambasadę w Washingtonie i ochotnie 
wydrukowany. Byłoby wskazane, aby ktoś ze 
strony amerykańskiej wysłał dla przykładu list 
do redakcji moskiewskiej “Prawdy”...

Lew Semeiko zajmuje się zagadnieniem SALT 
H i oczywiście wyraża czysto propagandowy 
punkt widzenia Moskwy. Sowiecka propaganda 
przedostała się na łamy wielkiego dziennika 
amerykańskiego, którego czytelnikami są lu­
dzie z wpływowych środowisk amerykańskiego 
życia gospodarczego.

Na tym polega chytre zagranie Moskwy.

Podatki Od Nieruchomości
Klerk Powiatowy podał do wiadomości, że 

nowe rachunki dotyczące drugiej raty po­
datku od nieruchomości za r. 1978 będą wyż­
sze, gdyż wzrosły raty podatkowe samorzą­
dów lokalnych. Raty te są różne dla różnych 
osiedli i Chicago. Biuro klerka Stanisława 
Kuspera opracowało zestawienia, opierając się 
na danych dostarczonych przez władze samo­
rządowe, które prowadzą swoją działalność 
dzięki właśnie funduszom z podatków od nie­
ruchomości.

Zapowiedź zwiększenia tych podatków nie 
jest wieścią radosną dla ogółu właścicieli nie­
ruchomości. Podatnicy z reguły narzekają, gdy 
muszą płacić więcej. Ale kto temu jest wi­
nien?

Można oczywiście wysuwać argument, że w 
kraju panuje inflacja, że potrzeby samorzą­
dowe są większe, że obywatele żądają zwięk­
szania usług. Wszystko to zaś prowadzi do 
konieczności zwiększania podatków. Ale Kus- 
per wysunął jeszcze jeden ważny argument,

który właściciele nieruchomości powinni brać 
pod uwagę. Mianowicie stwierdził on, że w 
niektórych osiedlach podmiejskich władze sa­
morządowe zwiększyły swoje budżety, niekie­
dy dwukrotnie, jak też wypuściły bondy na 
potrzeby lokalne.

Tego rodzaju budżetowanie oraz wypuszcza­
nie bondów oczywiście obciąża podatników 
w osiedlach, których one dotyczą. A czy po­
datnicy zainteresowali się należycie gospodar­
ką samorządową w swoich osiedlach? Czy 
sprawują należytą kontrolę nad wydatkami? 
Czy przeciwstawiali się wypuszczaniu nowych 
bondów?

Z uwag Klerka Powiatowego wynika, że 
zwiększenie podatków od nieruchomości w róż­
nych osiedlach jest następstwem poczynań sa­
morządów lokalnych. Gdyby te samorządy były 
ściślej kontrolowane przez wyborców, będących 
przecież podatnikami, być może zwyżka po­
datków od nieruchomości byłaby mniej uciąż­
liwa, niż to będzie w wyniku rat podatko­
wych, jakie ustaliły samorządy lokalne.

INNI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Co Się Dzieje 
z “Polonią Jutra”?
DZIENNIK POLSKI (Detroit). - 

Czas leci szybko i Polonia Jutra jest 
nadal Polonią .. . jutra.

Powzięto ważne uchwały i doskonale 
zdajemy sobie sprawę z tego, że wy­
konanie ich wymaga odpowiedniego 
personelu i pieniędzy, ale przynaj­
mniej jednego możemy spodziewać 
się, a mianowicie: periodycznych ko­
munikatów. Biuro mieści się w Toronto 
i—jak dotyczas—kompletna cisza.

A tymczasem w świecie zachodzą 
olbrzymie zmiany. Konferencja Po­
lonii Jutra powinna na nie reagować 
choćby odpowiednimi oświadcze­
niami. Na naszym terenie czyni to 
Kongres Polonii Amerykańskiej przez 
prezesa Alojzego Mazewskiego, wcho­
dzącego do komitetu trzech, ale wy- 
daje się, że przecież ten właśnie ko­
mitet w imieniu Polonii Jutra nie może 
milczeć.

Wybór polskiego papieża Jana 
Pawła n, film “Holocaust,” sprawa 
Switonia i innych, podróż Ojca św. do 
Polski itp. wymagają przecież wyra­
żenia pewnych myśli czy poglądów. 
Wystąpienie prof. Korbońskiego, 
podobne do “doktryny Sonnenfelda,” 
które wywołało wielkie poruszenie, 
teraz zostało przemilczane. Nam, jak 
wielu innym, wydawało się, że orga­
nizacja Polonii Jutra będzie rzeczni­
kiem Polonii Zagranicznej — Polonii 
Świata.

Ale nie tylko to, bo w Toronto też 
zorganizowano Światową Organizację 
Polek, o której nic nie słyszeliśmy 
od ubiegłego roku. Szkoda.

Polonia Jutra budziła olbrzymie 
nadzieje i spodziewamy się, że podjęta 
praca może nabierze rozmachu. Wie­
rzymy, że do tego dojdzie i za dobrą 
monetę przyjmujemy to, że “wejście 
w okres wykonania uchwał wymaga 
wiele czasu,” ale prosimy, by nie było 
za długo.

Byliśmy entuzjastami tej konferen­
cji mimo pewnej krytyki niektórych 
osób. Każda nowa sprawa mfrpewne 
trudności i na to patrzyliśmy ze zro­
zumieniem, ponieważ sama organi­
zacja była wprost nadzwyczajna.

Żałować jednak trzeba, że nie wy­
korzystano tego wielkiego rozpędu, 
jakiego nabierano w Toronto. Dziś 
wszystko stoi w miejscu. Będziemy 
szczęśliwi, jeżeli ktoś nam udowodni, 
że tak nie jest.

Dlaczego podnosimy tę sprawę? 
Przyczyna jest ważna, choćby wyżej 
wspomniane sprawy, ale pamiętajmy 
i o tym, że mówiono o Roku Książki 
Polskiej i wielkim zjeździe młodzieży, 
na który tak szczodra ręka p. Blanki 
Rosenstiel przyrzekła dać $50,000.

Jesteśmy przeświadczeni, że p. 
Rosenstiel słowa dotrzyma, ale wyko­
nanie projektu przecież nie należy do 
niej. Gdyby tak było, na pewno już 
usłyszelibyśmy o tym.

Polonia Jutra ma nieograniczone 
możliwości, jak wynikało z obrad w 
Toront. Poruszano czasami sprawy po 
prostu błahe i nieważne obok bardzo 
pilnych. I co się stało? Chcielibyśmy 
wiedzieć, bo obawiamy się, że wszy­
stko, co postanowiono, zostanie zapo­
mniane i zaniechane.

Nigdy nie kwestionowaliśmy po­
trzeby istnienia organizacji Polonii 
Świata, ale już przed pierwszym zja­
zdem w Washingtonie wyraziliśmy te 
same wątpliwości, że “nie będzie grało.”

Alojzy Mazewski słusznie postąpił, 
że nie chciał stanąć na czele orga­
nizacji, by Polonia amerykańska nie 
dominowała, ale jedno można po­
wiedzieć teraz: “szkoda.” Na pewno 
nie byłoby ciszy, jak wynika z tego, co 
robi jako prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

Nie możemy przyjąć usprawiedli­
wienia czy tłumaczenia, że Polonia 
Świata jest zagadnieniem bardzo 
złożonym i koła obracają się bardzo 
wolno. Nie dziś i nie w dobie świa­
towej telekomunikacji. Przyznajemy, 
że najprawdopodobniej brak pieniędzy 
powoduje ... milczenie. Ale dlaczego 
wtedy nie mówi się o tym braku i nie 
apeluje do Polonii Świata?

Sprawnie działające biuro, rozsy­
łające choćby tylko biuletyny, już 
w wielkiej mierze spełniłoby duże 
zadanie. Brak porozumiewania się 
jest największą szkodą, która najbar­
dziej dotyka Polonię Jutra, a przecież 
do jej zadań należą: obrona imienia 
polskiego, jak też sprawy polityczne, 
kulturalne i społeczne. Nie możemy 
być obojętni w stosunku do nich, 
gdziekolwiek Polacy znajdują się na

Włodzimierz Sznarbachowski

Kłopoty Gospodarcze 
Krajów RWPG

Dwa czołowe dzienniki zachodnie niczny” przewiduje, że pod koniec
— amerykański “Baltimore Sun” i 
francuski “Le Figaro” — zajęły się 
ostatnio wzrastającymi kłopotami go­
spodarczymi państw RWPG.

Rosnące koszty zaopatrzenia w 
energię, coraz większe zadłużenie na 
Zachodzie, sztywność planowania — 
pisze “Baltimore Sun” — spowodowa­
ły w dużej mierze obecną recesję 
gospodarczą krajów komunistycz­
nych. Formalnie ZSRR i sześciu jego 
sojuszników politycznych i ekono­
micznych wciąż ogłaszają wskaźniki 
wzrostu niższe od zaplanowanych. 
Wiadomo już, że żaden z tych kra­
jów nie wykona w pełni planu pięcio­
letniego 1976-80 mimo że przewidują 
one najniższe wskaźniki wzrostu od 
czasu zakończenia drugiej wojny 
światowej. Polska i Węgry wezwały 
obywateli do zaciśnięcia pasa. Dosta­
wy żywnościowe w ZSRR były naj­
niższe od lat, choć nie pojawiło się 
widmo głodu. Podobne wieści przy­
chodzą z pozostałych krajów bloku.

Nie wszystkie jednak rządy wy­
ciągają z tego właściwe konsekwen­
cje. Tylko Rumunia odrzuciła decyzje 
władz Układu Warszawskiego o 
zwiększeniu wydatków na zbrojenia. 
Motywacja: żadna wojna nie grozi, a 
więc sprawa zaopatrzenia Rumunów 
w towary pierwszej potrzeby jest waż­
niejsza.

Kryzys gospodarczy — zwraca uwa­
gę “Baltimore Sun” — zaskoczył 
kraje komunistyczne z punktu widze­
nia doktryny. Marksizm w interpreta­
cji sowieckiej głosi, że uprzemysło­
wienie prowadzi do wzrostu produkcji 
i większych zysków, większe zyski 
upaństwowionych przedsiębiorstw 
umożliwiają ciągły wzrost plac i rów­
noczesną obniżkę cen. Tymczasem 
w krajach komunistycznych ceny idą 
w górę: w Polsce inflacja osiągnęła 
8.6%, wzrost stopy życiowej uległ za­
hamowaniu.

Sądzono, że kryzysy kapitalistyczne 
nie mogą powtarzać się w krajach 
komunistycznych, że zawsze uda się 
je zahamować. Tymczasem Polacy, 
którzy uważali się, dzięki bogatym 
złożom węgla, za kraj zamożny, wi­
dzą, że i węgiel im nie pomaga.

Aby przeciwdziałać kryzysowi, ko­
muniści rządzący w Europie wschod­
niej zaczynają coraz częściej odcho­
dzić od obowiązującego modelu cen­
tralnego planowania państwowego. 
Wprowadza się ceny wolnorynkowe. 
Tylko w ten sposób rządy nie muszą 
subsydiować nierealnie nisko zapla­
nowanych cen artykułów żywnościo­
wych. Subsydiowanie cen artykułów 
żywnościowych w Polsce wzrosło o

245 procent od roku 1975, a na Wę­
grzech pochłania aż pięć procent bu­
dżetu państwowego.

Wyjściem częściowym z trudności 
mogłaby być wyższa wydajność pra­
cy i wzrost eksportu. Aby zachęcić 
pracujących do większego wysiłku w 
wielu krajach wprowadza się — jako 
bodziec materialny — coraz większe 
zróżnicowanie płac, popiera się sektor 
prywatny, zwłaszcza na wsi i w za­
kresie usług. Powracają prywatne 
restauracje, kwiaciarnie, zakłady 
rzemieślnicze, warsztaty szewskie i 
tak dalej. W ZSRR przestano zwal­
czać działki przyzagrodowe. Prze­
ciwnie! Breżniew poleci) kołchozom 
i sowchozom, aby udzielały pomocy 
maszypowej, nawozów, paszy i porad 
fachowych chłopom prowadzącym na 
własny rachunek działki przyzagrodo­
we.

Tak więc każdy kraj komunistycz­
ny szuka wyjścia na swoją rękę. Na 
Węgrzech powstał “nowy mechanizm 
gospodarczy,” w PRL rząd prowadzi 
“manewr gospodarczy,” w NRD 
przeprowadza się “reformy,” wszy­
scy krytykują przerosty biurokracji. 
Tak więc rosnąca stagnacja gospo­
darcza rozluźnia zależność tych kra­
jów od modelu sowieckiego.

Na inny aspekt trudności zwraca 
uwagę Bęmard Margueritte, war­
szawski korespondent “Le Figaro.” 
Przypomina on, że drastyczne ograni­
czenie eksportu ropy naftowej z Ira­
nu odbiło się boleśnie na zaopatrze­
niu w energię krajów członkowskich 
RWPG. Szczególnie na Polsce. Do­
tychczas Polska eksportowała ener­
gię to znaczy węgiel i kupowała za to 
maszyny, surowce, zboże. Ale to się 

kończy. Miesięcznik “Przegląd Jech-

tej czy innej półkuli.
Nie wińmy nikogo, tylko siebie za 

bezczynność. Jesteśmy zdolni do akcji.
Toronto było doskonałym przykła­

dem, ale kilkudniowy zjazd powinien 
był zostawić trwalszy ślad niż ciszę.

stulecia Polska będzie musiała impor­
tować jedną czwartą potrzebnych 
surowców energetycznych. Jest to 
tym groźniejsze, że ZSRR już za kilka 
lat nie będzie miał dosyć ropy nafto­
wej, aby móc ją eksportować. Jest 
to dla ZSRR bardzo groźne, gdyż 
40 procent dopływu twardych walut 
czyli dewiz zachodnich Moskwa czer­
pie z eksportu ropy na Zachód. Kon­
sekwencje tego będą oczywiste: trze­
ba będzie zmniejszyć zużycie we­
wnętrzne ropy naftowej, zwolnić tem­
po uprzemysłowienia, a tym samym 
i wzrostu stopy życiowej ludności. 
Przewiduje się, że dochód narodowy 
ZSRR nie będzie mógł przekraczać 
rocznie 2.5 procent wzrostu. Aby to 
osiągnąć trzeba będzie zahamować 
konsumpcję wewnętrzną, a wiadomo 
jakimi skutkami społecznymi może 
to grozić. Aby temu przeciwdziałać, 
stanie się nieuchronne dalsze zwięk­
szenie zadłużenia na Zachodzie.

Chcąc zapewnić sobie dopływ de­
wiz, Moskwa—zanim w ogóle zamknie 
eksport nafty do “bratnich” krajów 
— narzuca im płacenie przynajmniej 
części należności w dolarach i po 
cenie światowej. Dlatego kraje bloku 
zwracają się po ropę bezpośrednio 
do krajów ją produkujących, jak 
państwa arabskie, Wenezuela, Mek­
syk czy kraje afrykańskie. Biorą na 
ten cel pożyczki od zachodu. Zwalnia 
to więzy ekonomiczne krajów bloku 
z Moskwą, a wiąże je coraz bardziej 
z Żachodem.

Trudności gospodarcze krajów zwa­
nych socjalistycznymi prowadzą do 
konieczności zmniejszenia dochodu 
narodowego i jednocześnie zmuszają 
do podejmowania prób zwiększenia 
wydajności produkcyjnej. O marno­
trawstwie wynikającym ze złego sy­
stemu gospodarowania świadczą naj­
lepiej dwa przykłady przytoczone 
przez “Le Figaro.” W Polsce na wy­
produkowanie tysiąca dolarów do­
chodu narodowego potrzeba 2.165 ki­
lowatów, podczas gdy w Wielkiej Bry­
tanii 1.622, a we Francji zaledwie 
857. Podobnie dla wyprodukowania 
stali wartości tysiąca dolarów zużywa 
się w Polsce trzy razy więcej rudy niż 
we Francji, a dwa razy więcej niż 
w RFN. A tymczasem właśnie pro­
dukcja stali pochłania najwięcej ener­
gii.

W tych warunkach reforma polityki 
gospodarczej w Polsce staje się ko­
niecznością. Wołania o nią stają się 
coraz częstsze w kołach fachowców. 
Ale czy partia zechce zapłacić za re­
formę nieuniknioną cenę polityczną?

Wśród reform gospodarczych naj­
ważniejsze jest zmniejszenie rozbu­
dowy przemysłu ciężkiego, który kon­
sumuje najwięcej energii. Cała poli­
tyka gospodarcza PRL — konkluduje 
“Le Figaro” powołując się na opinię 
profesora Kopeckiego — musi nasta­
wić się na zmniejszenie zapotrzebo­
wania na energię i surowce, które 
stają się coraz droższe i rzadsze.

(Artykuł jest skrótem pogadanki 
wygłoszonej przez autora w Rozgłośni 
RWE).

Nienawiść 
Rodzi Nienawiść

Los Cypru, podzielonego zieloną li­
nią między Grecję a Turcję, jest nie 
do pozazdroszczenia: odebrano mu 
poczucie przynależności. W r. 1974 
tureckie siły zbrojne okupowały 40% 
wyspy w ostentacyjnie głoszonym ce­
lu ochrony tureckich Cypriotów, któ­
rzy zamieszkiwali ją w 18 procentach. 
Od tego czasu rozłam między Cyprio- 
tami greckimi a tureckimi pogłębia 
się stale, równie jak niechęć między 
patronującymi rządami w Atenach 
i w Ankarze. NATO wysila się na 
dyplomację, krząta się, zabiega, za­
malowuje szpary, ceruje rozdarcia, 
ale farba odpada i szpary się otwie­
rają, szwy pękają.

Tymczasem podział jednego kraju 
na dwa utrwala się, nienawiść rodzi 
nienawiść. Rezultat: na pytanie z 
“quizzu” kto ukrzyżował Chrystusa 
ośmioletnia dziewczynka odpowiada 
bez wahania: “Turcy”.

A jak miała odpowiedzieć? Pytanie 
wielce niepedagogiczne.

Rola Eizenstata
Głównym autorem scenariusza 

zmian w rządzie był doradca prez. 
Cartera — Stuart Eizenstat, jak 
większość wpływowych ludzi w Białym 
Domu, pochodzący z Georgia. Eizen­
stat (36 lat) w opinii kół washing­
tońskich jest trzecią najbardziej wpły­
wową postacią w rządzie po Prezy­
dencie i Hamiltonie Jordanie.
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W niedzielę 29-go lipca juniorzy Wi­
sły grali z tą samą drużyną na ich 
boisku zaległy mecz z rundy wiosen­
nej, ulegając 4:7. Ten “hokejowy” 
wynik przypisać w części należy o- 
bronie Wisły, która wyszła “do ata­
ku”. W ten sposób odsłoniła niepo­
trzebnie własną bramkę i pozostawi­
ła bramkarza własnemu losowi. — 
Bramki dla Wisły zdobyli z indywi-

Drużyna Wisły przyjmuje juniorów 
na nowy sezon. Chłopcy polskiego 
pochodzenia mogą się zgłaszać do 
Wisły, 4411 W. Fullerton Ave. w Chi­
cago, tel. 384-9324. Pożądane jest, aby 
zgłaszali się tylko ci, którzy napraw­
dę chcą grać. Konieczne jest po­
zwolenie rodziców. Drużynę trenuje 
trener z Polski z doświadczeniem pe­
dagogicznym — Janusz Płaszewski.

Polscy siatkarze pokonali w meczu 
towarzyskim drużynę Japonii 3:1.

Pisano o nim dużo na łamach pra­
sy sportowej w Polsce zarówno wte­
dy, gdy zbierał oklaski jako wspa­
niały zawodnik, niezapomniany kapi­
tan reprezentacji Polski, jak też wów­
czas, gdy był trenerem, a później 
wnikliwym obserwatorem tego wszy­
stkiego co łączyło się z futbolem.

Po tym świetnym biegu w Colorado 
Springs, eksperci lekkoatletyki Sta­
nów Zjednoczonych twierdzą, — że 
wszystko wskazuje, iż młody narybek 
amerykańskich średniodystansowców 
z Dardenem na czele na pewno wy­
pełni lukę jaka pozostała po gwiaz­
dach tego pokroju jak Lee Evans, 
Larry James, Vince Matthews i John 
Smith. Doskonały czas Dardena uzy­
skany został na gumowo-asfaltowej 
bieżni Air Force Accademy. Znana 
z szybkości bieżnia jak i rozrządzone 
powietrze na wysokości 7,200 m ponad 
poziomem morza, na pewno przyczy­
niło się w wielkiej mierze do uzyska­
nia tak doskonałego wyniku. Również 
w trójskoku Willie Banks z pomocą 
lekkiego wiatru uzyskał 56 stóp 10% 
cala.

W biegu w którym 21-letni Darden 
uzyskał 45.02 sek. i wygrał najszyb­
szy bieg na 400 m na świecie, pięciu 
innych biegaczy pobiło granicę 46 se­
kund w tym biegu. Na drugim miej­
scu uplasował się Herman Frazier, 
brązowy medalista z Motrealu, który 
jeszcze prowadził na prostej, ale 
skończył bieg na drugim miejscu z 
czasem 45.11 i Walter McCoy z Flo­
rida State University (trzecie miej­
sce) z czasem 45.18.

Srebrne Monety 
Będą w Sprzedaży

Na początku przyszłego roku 978,134 
srebrnych dolarów o historycznej war­
tości, wybitych w mennicy Carson 
City w latach 1879-1891, będzie do 
sprzedania dla prywatnych kolekcjo­
nerów. Wszyscy zainteresowani kup­
nem monet proszeni są o wysłanie 
kartki pocztowej z nazwiskiem i adre­
sem pod niżej podany adres: Carson 
City Silver Dollars, San Francisco, 
California 94170. Historyczne srebrne 
monety stanowią ostatnie zapasy 
państwa i będą sprzedawane w ilości 
ograniczonej.

Mistrzem Polski juniorów w piłce 
nożnej została drużyna Śląska Wroc­
ław.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Na mistrzostwach Europy w bryd­

żu sportowym polska drużyna zajmu­
je aktualnie czwarte miejsce 130 pkt.

miejscu zbyt długo, to czynię to dla 
przestrogi i przypomnienia, że budo­
wać trudno a burzyć tak łatwo!

Na Zjazd wybrały się nie same 
anioły, a jednak nie było mowy ani 
o unisono, ani o jednomyślnym chó­
rze. We wszystkich referatach i gło­
sach w dyskusji przebijała rzetelna 
i wzruszająca troska o przyszłość 
Polonii, jej Kongresów, młodzieży i 
Studium, a nad wszystkim górowała 
pamięć o Polsce, o Narodzie stojącym 
w obliczu nie znanego dotąd zagro­
żenia, toczącego walkę o swój byt 
na śmierć i życie. We wszystkich 
tych wystąpieniach dostrzegało się 
należyty poziom, powagę, zwięzłość, 
spokój i rzeczywistość, czego nie zaw­
sze można powiedzieć o naszych pol­
skich zebraniach. Najwidoczniej kie­
rowano się tu zasadą, że “Studium 
oblige!”. Zjazd nie witał nikogo, nie 
składał ukłonów, nie tolerował dręt­
wej mowy i gadulstwa. Komuś by­
wałemu na naszych podobnych impre­
zach, atmosfera ta wydała się tro­
chę dziwna, a równocześnie budująca 
i zapowiadająca przełom w tym, co 
jest dotąd. Nie wszędzie i nie zawsze, 
ale...

Myślę, że wagę Zjazdu w jakiś spo­
sób wyrażała obecność Victora S. 
Gray i Theodora Baldygi, Obu z U.S. 
Departament of State, którzy wzięli 
udział w sobotnim lunch’u i wygło­
sili krótkie przemówienia.

Ostatnia, niedzielna poranna sesja 
Zjazdu upłynęła niemal całkowicie 
pod znakiem Kraju. Zajęła się ona 
licznymi formami pomocy opozycji 
demokratycznej w Kraju. Wysunię­
tych zostało szereg wniosków: stwo­
rzenia Stałego Funduszu Wolności 
Słowa, zasilania funduszów KSS KOR, 
“adoptowania”(objęcia pomocą indy­
widualną) osób prześladowanych 
przez władze komunistyczne, pozba­
wionych możności zarobkowania i ich 
rodzin, pomocy tajnynĄłftukamiom i 
prasie przez zaopatrywanie ich w 
środki na zakup materiałów poligra­
ficznych, pieniężne wspieranie Lata­
jącego Uniwersytetu” it.

REGA TY OCEANICZNE
Dużym sukcesem Polaka J. Rako- 

wicza zakończyły się regaty ocea­
niczne samotnych żeglarzy AZAB 79. 
Polak został zwycięzcą tych zawodów, 
w których brało udział wielu znanych 
żeglarzy. Zawodnik polski żeglował 
na “Spanielu”.

TONY DARDEN UZYSKAŁ 
CZAS 45.02 NA 400 M 

NA FESTIWALU SPORTOWYM
Podczas Festiwalu Sportowego, któ­

ry miał miejsce w Colorado Springs, 
Tony Darden w naturalnym stylu uzy­
skał najlepszy czas w świecie w bie­
gu na 400 m — uzyskując 45.02, i 
wszystko wskazuje, że ten młodzie­
niec z Filadelfii, przygotowany jest 
nie tylko fizycznie ale i psychicznie 
do uzyskania doskonałych czasów na 
ćwierć milę w następnych kilku la­
tach.

Jestem przekonany, że incydent 
o którym mowa, rozwiał się, został 
zapomniany i że w żadnym stopniu 
nie wpłynie na wzajemny stosunek 
Kongresu i Studium, że odwrotnie — 
stosunek ten, przewentylowany sło­
wami krytyki, będzie jeszcze bliższy 
i wyrazi się jeszcze skuteczniejszą niż 
dotąd współpracą. Gdyby — co nie 
daj Bóg! — miało być inaczej, cie­
szyć się z tego będzie i śmiać w piąstkę 
— “ten trzeci”, którego tu nie po­
trzebujemy nazywać po imieniu. Bo 
w tym wypadku nie potrzebowałby on 
uciekać się do dywersji, która na 
niwie emigracyjnej może pochwalić 
się niejednym sukcesem.

Mamy do zrobienia wielkie rzeczy, 
dla ich realizacji związaliśmy się w 
Kongres i Studium — i na marnowa­
nie czasu i sił, tak bardzo potrzeb­
nych na tylu polach naszego polo­
nijnego życia — nie stać nas! Wiem, 
że będę wyrazicielem poglądu wszyst­
kich tych, co byli i w Kalamazoo i 
tych, co tam być nie mogli, że drobne 
zjazdowe niesnaski (nawet nie różnice, 
bo się one prawie nie ujawniły) — 
rozpłynęły się w michigańskiej mgle.

Tego wymaga nasza Sprawa!
Jeśli — co niech mi zostanie wy­

baczone — zatrzymałem się w tym J

MECZE PUCHAROWE 
O FRED NETTO CUP

Rozgrywki piłkarsie w ramach 
pucharu wznowione zostaną w nie­
dzielę, 5-go sierpnia. Wisła gra z1 
meksykańską drużyną z wyższej Ligi, 
North Shore. Mecz odbędzie się na 
boisku w Lincoln Parku przy Lake 
Shore Drive i Wislson Ave., na samym 
jeziorem Michigan. Godzina podana 
będzie później. Telefon do klubu spor­
towego Wisła 384-9324. Również w nie­
dzielę, 5 sierpnia juniorzy Wisły gra­
ją w Hanson Parku o godz. 10-ej przed 
południem z czołową drużyną w Lidze 
Juniorów — Real F.C. złożoną ze 
studentów podmiejskiego uniwersy­
tetu.

Niecałe cztery tygodnie temu pobił 
on w Igrzyskach Panamerykańskich 
obecnego rekordzistę świata i naj­
lepszego średniodystansowca obec­
nych czasów — Kubańczyka Alberto 
Juantorena oraz Amerykanina Wil­
lie Smith’a, który był dotychczas je­
go największym rywalem na terenie 
Stanów Zjednoczonych.

Wszystkie wnioski w tej materii 
pochodziły głównie od młodych, jako 
znających obecną rzeczywistość kra­
jową. O temperaturze nastrojów Zjaz­
du, a zwłaszcza jego ostatniej sesji, 
świadczyć może to, że przeprowadzo­
na w czasie niej zbiórka pieniężna 
na Fundusz Wolności Słowa dała w 
kilknaście minut tysiąc dolarów. 
Prócz tego — również na propozycję 
młodych — zebrano 115 dolarów na 
pomoc uchodźcom wietnamskim, ofia­
rom dzisiejszego “mokrego Auschwitz”, 
powtarzanemu w sposób nie mniej bar­
barzyński przez rząd ludowego Wiet­
namu niż robiły to kiedyś hordy 
Trzeciej Rzeszy, niż robi się to wciąż 
jeszcze w granicach ZSSR.

Wszyscy uczestnicy Zjazdu poparli 
wiele wniosków zmierzających do 
rozszerzenia i usprawnienia pracy 
Studium. Przodowali w tym młodzi 
deklarując oddanie swego czasu na 
ten cel: redagowanie i tłumaczenie 
informacji przychodzących z Kraju, 
ich kolportaż, przeprowadzanie zbió 
rek pieniężnych itd.

Opuszczałem Kalamazoo w przeko­
naniu, że jest to pierwszy Walny Zjazd 
Studium, ale nie ostatni, i że nastą­
pią po nim dalsze — pod jednym wa­
runkiem: że potrafimy dotrzeć do 
szerokich rzesz emigracji polonijnej, 
do jej milionów, że potrafimy obudzić 
ich sumienia, że potrafimy też 
“przemówić do ich kieszeni”. Bez 
tego, wszelkie szlachetne zrywy roz­
płyną się w pięknej i szumnej frazeo­
logii. Do tego, byśmy nasze zadania 
jako Studium wykonali, potrzebna jest 
współpraca nasza z Kongresami obu 
Polonii — Amerykańskiej i Kanadyj­
skiej. Bez niej Studium nie potrafi 
wykonać swoich ambitnych i szla­
chetnych zamierzeń. Ale i Kongres 
— jeśli chodzi o jego pomoc Polsce — 
potrzebuje sprawnej i fachowej pracy 
ludzi skupionych wokół Studium.

Nasza mądrość na dziś to m.in. 
gromadzenie funduszów, gromadze­
nie funduszów i ... gromadzenie 
funduszów na dobrą robotę dla Polski 
i dla Polonii. (KAR)

Protesty 
Homoseksualistów

New York (UPI) — Setki homosek­
sualistów z Nowego Yorku protestuje 
przeciwko wyświetlaniu filmu pt. 
“Cruising.” Film traktuje o morder­
stwach popełnianych na homoseksu­
alistach.

Ron Alheim, przedstawiciel Koali­
cji Obrony Praw Lesbijek i Homo­
seksualistów powiedział, że sceny z 
filmu mogą zasugerować i zachęcić 
do aktów gwałtu przeciwko nim. 
Mayor Edward Koch odrzucił wniosek 
Koalicji.

ZMARŁ 
WSPANIAŁY SPORTOWIEC 

WŁAD YSŁAW SZCZEPANIAK
Od wielu miesięcy wiedziano, że 

Władysław Szczepaniak jest ciężko 
chory, a jednak trudno pogodzić się 
z myślą o Jego śmierci. Związany 
od najmłodszych lat z warszawską 
Polonią dzielił z jej piłkarzami ra­
dości i smutki, ale jednocześnie jako 
reprezentant Polski w meczach mię­
dzypaństwowych, mistrzostwach świa­
ta i igrzyskach olimpijskich zapisał 
niejedną złotą kartę w historii pol­
skiej piłki nożnej.

wiedź p. Bask-Mostwina na temat 
stosunków polsko-żydowskich, które 
wchodzą (oby!) w nową fazę pod 
znakiem poprawy.

Danuta Mostwin przedstawiła war­
tościowy, acz może zbyt teoretyzują­
cy referat “Schemat układu Polonii 
Światowej”. Czasu było nie wiele, co 
się wyrażało ograniczeniem długości 
wypowiedzi we wszystkich dyskusjach 
(często z korzyścią dla tematyki 
obrad). Po niezwykle cennych refera­
tach prof. Z. Fallenbuchla i rzeczo­
znawców A. Becka i W. Sulimirskiego, 
omawiających “stosunki gospodarcze 
PRL z Zachodem”, przed Zjazdem 
wyłoniło się w całej dramatycznej 
ostrości pytanie: pomagać Polsce czy 
nie?!

Wszyscy, bez wyjątku, zabierający 
glos w tej sprawie, stanęli na stano­
wisku, że wobec katastrofalnej sy­
tuacji gospodarczej Kraju, rządzone­
go przez nieudolnych komunistycznych 
doktrynerów (dotyczy też i Rosji So­
wieckiej ) i możliwości wywiązania się 
stąd katastrofy politycznej — Krajowi 
należy pomóc. Wbrew wyznawanemu 
niekiedy (na szczęście nie ujawnio­
nemu na Zjeździe) poglądowi, że “im 
gorzej tym lepiej!” ... I aby oszczę­
dzić krajowi najgorszego w ostatecz­
nym rozrachunku. Wiązanie tej pomo­
cy z warunkami natury politycznej 
(rozluźnienie cenzury, rozszerzenie 
wolności obywatelskich i, wolnolści 
wolności obywatelskich, i wolności 
prasy itp.) nie spotkało się, jako mało 
realne, z aprobatą Zjazdu.

Referat red. W. Bnińskiego, którego 
tematem była “Komisja Spraw Pol­
skich Kongresu Polonii Amerykań­
skiej” nie został — moim zdaniem — 
należycie zrozumiany. Doprowadziło 
to do wykrzywienia intencji prelegen­
ta i jego krytycznych wypowiedzi na 
temat wymienionej Komisji, do kilku 
dość ostrych wypowiedzi, pomówień 
niewymienionych osób o chęć wypro­
wadzenia Studium z KPA, o atako­
wanie Kongresu itd. Wytworzyło to 
nieco burzliwą atmosferę. Usłysza­
łem głos za mną: “tu załatwia się 
swoje drobne biznesiki! ” ...

Sądzę, że w takim stwierdzeniu 
zamknięta została piramidalna prze­
sada i że nie mogło być nawet 
mowy o czymś podobnym. Bo — za­
stanówmy się — cui bono? — Kto 
miałby interes i jaki? — w poróż­
nieniu z sobą i rozerwaniu dwu tak 
pożytecznych i potrzebnych nam insty­
tucji, jak Kongres i Studium, insty­
tucji, które niczem innym nie dadzą 
się zastąpić? Nikt chyba nie podej­
rzewa o to tych, którzy Studium stwo­
rzyli nakładem własnych poświęceń 
i własnej, ogromnej, a zawsze bez­
interesownej pracy.

Nikt też nie może o to posądzić 
kogokolwiek z kół kongresowych! Nie 
po to Studium weszło pod partonat, 
niejako, KPA i nie po to KPA przyj­
mował Studium “pod swój dach”, by 
dziać się miało to, o czym ktoś ko­
muś szepnął na ucho. Jaka byłaby 
w tym logika? Chodzi po prostu o to, 
że niezrozumienie założeń referatu 
wywołało nieporozumienie, po części 
wywołane naszą porywczością, po 
części może zbyt intensywnymi sesja­
mi roboczymi, które nie zostawiały 
ludziom chwili do wytchnienia poza 
posiłkami; bo spotykając — po latach 
nieraz — znajomych i przyjaciół, 
zarywaliśmy noce na długie rodaków 
rozmowy. Ale niestety, innego wyj­
ścia nie było, jak wykorzystanie czasu 
do ostateczności. 

Miał niezliczone grono przyjaciół. 
Jego niezwykła życzliwość, pogoda 
ducha zjednywała Mu serca zarówno 
Jego rówieśników, jak też ludzi o 
o wiele młodszych, którym nie dane 
było widzieć go na boisku.
* * * Z wielu spotkań z Włady­
sławem Szczepaniakiem utkwiło war­
szawskim kibicom w pamięci jedno. 
Był rok 1963. Z reprezentacją Bra­
zylii przyjechał do Warszawy — już 
jako dziennikarz — legendarny pił­
karz brazylijski, Leonidas przeciwko 
któremu grał Szczepaniak w pamięt­
nym meczu w Strasburgu w 1938 j 
r. Przed rozpoczęciem warszawskie­
go meczu wyszli obydwaj na środek 
boiska, serdecznie się powitali, a kil­
kadziesiąt tysięcy widzów zgotowało 
Szczepaniakowi ogromną owację. 
Tamten mecz z 1938 roku też prze­
szedł do historii polskiej piłki, a Sźcze- 
paniak po latach mógł o nim opowia­
dać godzinami.

Obiad i Festiwal 
Sióstr Benedyktynek

Tegoroczny obiad i festiwal na cele 
klasztoru Sióstr Benedyktynek Naj­
świętszej Rodziny w Benet Lake, Wis­
consin odbędzie się na terenie klasz­
tornym 19 sierpnia (niedziela). Kur­
czaki (barbequed chicken) podawane 
będą od godziny 11 rano do 7 wiecz. 
niezależnie od pogody.

Wstęp dla dorosłych — $3.50 od oso­
by, dzieci poniżej 12 lat — $1.50. Kla­
sztor Sióstr Benedyktynek w Benet 
Lake znajduje się 3 mile na północny- 
wschód od Antioch, Illinois na Nelson 
Rd., przy Hwy. V.

Bliższe informacje tel. (414) 862-2010.

Uliczny Festyn 
Legionu 

Amerykańskiego
Posterunek Franklin D. Roosevelt 

Legionu Amerykańskiego organizuje 
w dniach od 2 sierpnia (czwartek) 
do 5 sierpnia (niedziela) doroczny 
festynu wiele atrakcji i niespodzianek, 
ulicą Cortland a Honore. W czasie 
festyn wiele atrakcji i niespodzianek, 
między innymi rozlosowana będzie 
nagroda wejściowa $1,000 w gotówce.

W dni powszednie początek o godz. 
6 wiecz., w niedzielę o godz. 4 po poł.

Zawód Przyczyną 
Separacji Małżonków

Hollywood (UPI) - W dzień po 
upłynięciu szóstej rocznicy ślubu z 
Lee Majors, Farrah Fawcett, która 
zdobyła popularność grając w tele­
wizyjnym filmie, “Charlie’s Angels” 
ogłosiła separację z mężem.

Impresario pary, Jay Bernstein po­
wiedział, że powodem decyzji było 
ciągłe rozłączenie małżonków. Pod­
czas ostatniego roku państwo Majors 
spędzili razem tylko jeden miesiąc. 
Pozostałą część roku pracowali od­
dzielnie.

Bernstein utrzymuje, że małżonko­
wie myślą o powrocie do siebie 
w przyszłości.

MISTRZOSTWA POLSKI 
W SZERMIERCE

Zakończyły się ostatnio mistrzo­
stwa Polski w szermierce. Mistrzow­
skie tytuły zdobyli: we florecie męż­
czyzn P. Jabłoński, w szabli D. Wud- 
ke, w szpadzie H. Fabian. We flo­
recie kobiet zwyciężyła D. Wysoczań- 
ska.

W dniach 30.6 i 1.0 br. odbył się 
w Kalamazoo (Michigan) Pierwszy 
Walny Zjazd Studium. Pomysł jego 
powołania do życia zrodził się przed 
trzema laty. Ojcem tego pomysłu był 
prof. Andrzej Ehrenkreutz, a w skład 
Komitetu Wykonawczego weszli m. 
in. prof. Jerzy Lerski, red. Wacław 
Bniński, prof. Jerzy Wojciechowski 
i inż. Fabian Polcyn.

Celem, jaki sobie Studium wytknęło 
była służba Sprawie Polskiej poza 
granicami Kraju i wbrew rządom 
PRL, przez powołanie czegoś w ro­
dzaju trustu polskich mózgów z sze­
regów emigracji. W zespole tych ludzi
— według zamysłów organizatorów — 
miały się znaleźć osobistości polskie­
go uchodźstwa, wyróżniające się na 
polu kulturalnym, politycznym, na­
ukowym, religijnym, społecznym czy 
gospodarczym, uzbrojone w doświad­
czenia zdobyte przez lata pracy w 
Stanach Zjednoczonych i Kanadzie.

Głównym ich zadaniem miało być 
informowanie opinii publicznej obu 
tych krajów o najważniejszych pro­
blemach Polski okupowanej przez 
Rosję Sowiecką i rządzonej przez jej 
pełnomocników pod szyldem Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej. Drogą tą, 
drogą zaopatrywania amerykańskich 
i kanadyjskich mass mediów, Studium 
miało wpływać na kształtowanie się 
opinii publicznej w odniesieniu do 
polski i jej najżywotniejszych intere­
sów. Cele te i zadania, w znacznym 
stopniu, osiągnięte i wykonane, nie 
uległy zmianie. Modyfikują się jedy­
nie, i przystosowują do wymogów 
chwili obecnej i przewidywań na przy­
szłość — metody działania.

W ciągu swego niedługiego jeszcze 
istnienia Studium potrafiło zapisać 
na swoim koncie osiągnięcia, które 
się liczą: Biuletyn Infromacyjny, ze­
szyty poświęcone specyfice PRL (np. 
dokumenty cenzury, sytuacja gospo­
darcza, struktura i działalność związ­
ków zawodowych, publikacje KSS 
KOR itd.). Przez te właśnie materiały
— a głównie przez ukazujące się w ję­
zyku angielskim “Studium News 
Abstracts” i przynoszące wiadomości 
z Polski “na gorąco” — Studium 
dociera do amerykańskich i kanadyj­
skich kół rządowych i parlamentar­
nych, instytutów naukowych, uczelni 
akademickich i osobistości życia pu­
blicznego. Można to było niejedno- 
krotnie stwierdzć na podstawie sze­
regu wypowiedzi i wystąpień tych 
osobistości. O interwencjach przed­
stawicieli Studium w Waszyngtonie 
mówią za siebie liczne spotkania, roz­
mowy, konferencje itd. Ale nie o tym 
tu się teraz rozwodzić.

Pierwszy Walny Zjazd Studium 
zgromadził pokaźną, jak na nasze po­
lonijne warunki i skrome możliwości
— ilość uczestników: przybyło ich 
ponad 130, z czego aż jedna trzecia 
młodzieży, która opuściła Kraj za­
ledwie przed kilku laty. Oczywiście 
nie brak było i “dzieci starej emi­
gracji”, ale nie w ilości, jakiej można 
by było się spodziewać. Przybyli oni 
często z najodleglejszych zakątków 
pn-amerykańskiego kontynentu, z Los 
Angeles, Montrealu, San Francisco, 
Connecticut, Ottawy, Waszyngtonu ...

Przybyli najczęściej na własny 
koszt, dość poważny.

Na tym miejscu należy wyrazić 
wdzięczność członkom Studium w Ka­
lamazoo za sprawną organizację Zjaz­
du, co wymagało wiele pracy. Uczest­
nicy Zjazdu zostali rozlokowani w 
domu akademickim miejscowego uni­
wersytetu z możliwością korzystania 
z posiłków w studenckiej kafeterii, 
co poważnie wpłynęło na obniżenie 
kosztów udziału w Zjeździe.

Podziękowanie należy się też tym 
wszystkim, którzy nie bacząc na od­
ległość (a często i wiek), przybyli 
do Kalamazoo; świadczy to chyba 
w sposób niezbity, że Studium, że jego 
program i dotychczasowe osiągnięcia 
spotykają się z uznaniem i rosną­
cym zaiteresowaniem społeczności 
polonijnej Ameryki i Kanady. Pre­
zesi Kongresów Polonii obu tych kra­
jów, nie mogąc wziąć udziału oso­
bistego w Zjeździe, przesłali mu po­
zdrowienia i życzenia owocnych obrad.

Porządek obrad Zjazdu, wypraco­
wany przez Komitet Wykonawczy 
Studium, został prawie w całości 
wykonany. Rozpoczął się on od omó­
wienia spraw organizacyjnych i finan­
sowych, po których wywiązała się 
dyskusja. Możnaby stereotypowo po­
wiedzieć: żywa. Nie dala ona jednak 
wiele, jeśli chodzi o poprawę skrom­
nych funduszów Studium. Ale jest to 
już “problem z brodą” wszystkich 
polskich organizacji, stowarzyszeń, 
zrzeszeń itp. itp. — nie tylko emi­
gracyjnych ... Na kopy można by 
liczyć zgłaszane wnioski, dezyderaty, 
postulaty, złote myśli i rady . . . 
Tylko jak je wprowadzić w życie, 
za co? — przy chronicznym braku 
grosza. Ale to już inna sprawa, o któ­
rej wartoby osobno i ze wstydem . . .

Właściwie obrady rozpoczęła wypo-

Pierwszy Walny Zjazd 
Studium Spraw Polskich

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacie ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem. 
5610 W. BARRY (przy Cer trał Ave )

Tel. '622-0730

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P ROBIN--------  -------

dualnych zagrań: Z. Milewski —2, 
R. Kozłowski — 2. Niektórzy młodsi 
juniorzy Wsiły nie mogli sprostać 
roślejszym i silniejszym fizycznie Real 
FC. W niedzielę, 5 sierpnia rewanż 
w Hanson Parku.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOST.OWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. .Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je-, 
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639

GRIFFIN BELL, do niedawna pro­
kurator Generalny USA. (UPI)

Polski Warsztat Naprawy Aur
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jf Pomoc Domowa
NATYCHMIASTOWE PRZYJĘCIE! 

POMOC DOMOWA
Z ZAMIESZKANIEM

Celem zajęcia się trojgiem dzieci w 
wieku szkolnym. NIEDZJ.EI JC WOLNE. 
Własny pokój i kolorową TV/PLACA: 
do umówienia. Dom w Morton Grove. 
Musi mówić po angielsku Mr. Ronald 

337-5050 w dzień, 
966-0130 po 7-ej wiecz.

CHILD CARE and light housekeeping. 
Live-in. Western suburb. Excellent 
salary depending on English. 420-7630.

POMOCNICA MATKI 
do pomocy w opiece nad 2-letnim 
chłopczykiem, i lekkiej pracy domo­
wej. Mieszkanie w Lake Forest. Blisko 
transportacji. Dzwonić po angielsku 

 295-1497

CHILD CARE
Sitter for infant. Full days M—F. Be­
ginning Sept. 4th. Northwest Evan­
ston. Non-smoker. References re­
quired. Prefer long term.

328-5669 : |
_______After 7 p.m. wk. days_______

CLEANING 
LADY

Once a week. Doctors home. Experi­
enced. Good references required. 
Lincolnwood.

Evenings 
679-5662 

POTRZEBNA POMOC DOMOWA 
Może być z zamieszkaniem, lub docho­
dzić dziennie. Dom w Arlington Heights. 
Jedno dziecko w szkolnym wieku i 
jedno małe. Minimalna znajomość an­
gielskiego. Dobre wynagrodzenie.

253-9136 lub 787-3535 
pytać o Nancy lub Jean______
NORTHBROOK 

Potrzebna Pomoc Domowa
6 dni w tygodniu z zamieszkaniem. 3 
osoby dorosłe, 1 dziecko 11-letnie. 
Dobre wynagrodzenie, własny pokój. 
965-1230 lub 498-3092 

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Musi 
lubić dzieci. Wolimy poniżej 30 lat. 
Trochę angielskiego wymagane. Wła­
sny pokói, TV. Przedmieście na półno- 
cy. 835-3957.  
A FEMALE live-in companion needed 
for elderly woman. Experience help­
ful but not necessary. Excellent ac­
commodations. For interview call: 
459-3960 after 5 p.m.

Obozy w Auschwitz 
i Treblince

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Treblinkę, a następnie zapoznali się 
z tajnymi archiwami polskimi, za­
wierającymi dokumenty dotyczące 
niemieckiego ludobójstwa w Polsce, 
dokonanego w latach okupacji.

Członkowie komisji—chrześcijanie 
i wyznawcy religii mojżeszowej — 
otwarcie płakali, gdy składali wieńce 
u stóp pomników pomordowanych i 
zapalali tradycyjne świece dla uczcze­
nia ich pamięci.

Dla wielu członków komisji przy­
jazd do obozów był jednoznaczny “z 
powrotem do znanego piekła.”

W Auschwitz komisja obejrzała 
baraki i krematoria oraz słynną rampę 
w Birkenau, gdzie natychmiast po 
nadejściu transportów dokonywana 
była selekcja do komór gazowych.

Członkowie komisji już zasygnali­
zowali, że po powrocie do Stanów 
Zjednoczonych zalecą ustanowienie w 
stolicy ośrodka badawczego “Holo­
caust” i centrum studiów dla uczcze­
nia pamięci 6 milionów żydowskich 
ofiar niemieckich obozów zagłady.

Zastrzegli się oni jednak, że przed 
sformułowaniem ostatecznych zale­
ceń zapoznają się z planami innych 
państw, odnośnie upamiętnienia ofiar 
“Holocaustu.”

Do tej pory żaden z członków ko­
misji nie wspomniał o wymordowaniu 
w niemieckich obozach zagłady przed­
stawicieli innych narodowości i innych

41 Państw 
Commonwealth!! 

Obraduje
Lusaka (UPI) — W stolicy Zambii 

rozpoczęła się konferencja przywód­
ców 41 państw członkowskich Com- 
monwealthu, czyli Brytyjskiej Wspól­
noty Narodów, reprezentujących je­
dną czwartą ludności naszego globu.

Na plan pierwszy porządku obrad, 
które trwać będą co najmniej tydzień, 
wysunięty został problem Azji połu­
dniowo-wschodniej, a w szczególno­
ści problem uchodźców wietnam­
skich, oraz — najbardziej kontrower­
syjny — problem Zimbabwe-Rodezji.

W kuluarach konferencji nie ukry­
wa się, że podjęcie tego zagadnienia 
wywoła burzę. Wszystkie gromy ścią­
gnie na siebie pani Margaret That­
cher, szef rządu brytyjskiego, która 
już zasygnalizowała, że zamierza 
znieść sankcje ekonomiczne wymie­
rzone w Rodezję i uznać rodezyjski 
rząd czarnej większości, na czele 
którego stoi biskup Abel Muzorewa.

Celem złagodzenia kontrowersji pa­
ni Thatcher, nazywana “Żelazną ko­
bietą,” odbyła wczoraj prywatne 
spotkania z zambijskim prezyden­
tem Kennethem Kaundą i tanzańskim 
prezydentem Juliusem Nyerere — 
kluczowymi osobistościami w obozie 
opozycyjnym, sprzeciwiającym się 
planom brytyjskim.

Spotkania te oceniono jako “kor­
dialne,” mimo wcześniejszych, bar­
dzo krytycznych wypowiedzi Kaundy 
na temat pani Thatcher i polityki 
brytyjskiej.

W wypowiedziach swoich Kaunda 
posunął się tak daleko, że zagroził — 
w wypadku zniesienia sankcji prze­
ciwko Rodezji — wystąpieniem z 
Commonwealthu.

Sekretarz generalny Wspólnoty 
Shridath Ramphal zignorował te po­
gróżki, ale stwierdził, że nie istnieje 
“magiczny plan” zlikwidowania kon­
trowersji i że naczelnym zadaniem 
konferencji będzie uniknięcie rozła­
mu.

Oliwy do ognia dodała Nigeria, któ­
ra przejęła własność brytyjską w ni- 
geryjskim zagłębiu naftowym, oce­
nianą na 1.2 miliarda dolarów, i za­
rządziła wydalenie brytyjskich pra­
cowników zagłębia.

BOB BERGLAND, federalny sekre­
tarz rolnictwa. (UPI)

wyznań, co niewątpliwie powinno być 
wzięte pod uwagę przy rozpatrywaniu 
zaleceń komisji na najwyższych szcze­
blach w Washingtonie.

Po obejrzeniu “największego cmen­
tarzyska” w niemieckich obozach 
zagłady, część członków komisji od­
była spotkanie z przedstawicielami 
warszawskiego ministerstwa do spraw 
wyznań, w czasie którego dyskuto­
wano problemy społeczności żydow­
skiej w Polsce, która z 3.5 miliona 
z okresu przedwojennego zmniej­
szyła się obecnie do 5,000.

U.S. Zapewnia 
Juntę o Swoim 

Poparciu
Managua, Nikaragua (UPI) — Wo­

bec zaniepokojenia nowego rządu 
Nikaragui pogłoskami na temat mobi­
lizacji byłej Gwardii Narodowej w 
celu ponownego przejęcia władzy, 
ambasador amerykański Lawrence 
A. Pezzullo zapewnił juntę, że U.S. 
nie ma zamiaru udzielić jej wrogom 
poparcia.

“Jakakolwiek próba zniesienia no­
wego rządu lub prowokacja będzie 
traktowana przez U.S. jako niezgo­
dna z postanowieniami OAS” — po­
wiedział ambasador.

Pezzullo zwrócił również uwagę na 
fakt, że mimo że jego przybycie do 
Nikaragui nastąpiło jeszcze za rzą­
dów Somozy, nie przedstawił on by­
łemu prezydentowi papierów uwie­
rzytelniających, co było oczywistym 
dowodem na to, że U.S. nie pragnęło 
utrzymania go przy władzy.

Najwyższa komendantura Sandini­
sta ostrzegła Stany Zjednoczone 
przed próbami niesienia pomocy mili­
tarnej przeciwnikom nowego rządu 
i wtrącaniem się w wewnętrzne spra­
wy tego kraju.

Tymczasem U.S. poważnie zaczęło 
rozważać możliwość udzielenia pomo­
cy militarnej nowoutworzonej armii.

Ambasada amerykańska “przy­
pomniała” juncie o codziennych do­
stawach artykułów pierwszej po­
trzeby dla zniszczonego kraju z U.S., 
które do chwili obecnej dostarczyło 
żywności i lekarstw na sumę war­
tości $3.5 miliona.

Ambasada amerykańska ujawniła 
również tekst układu o ekstradycjach, 
zawartego między U.S. a Nikaraguą 
w 1907 roku. Z treści porozumienia 
wynika, że uciekinierzy polityczni nie 
mogą być odstawiani z powrotem do 
swego kraju.

Ekstradycji podlegają osoby oskar­
żone o defraudację publicznych pie­
niędzy. Nikaragua zamierza wystąpić 
z żądaniem ekstradycji Somozy, jego 
rodziny i członków byłego rządu.

Sowiecki Senat
Washington. (UPI) — Amerykański 

weteran — dyplomata W. Averell Har­
riman twierdzi, że znaczna część so­
wieckich ustawodawców sprzeciwia­
łaby się układowi SALT II z powodu 
zbyt wielkich ustępstw, na które 
Związek Sowiecki się zgodził pod na­
ciskiem amerykańskim — gdyby 
Związek Sowiecki miał senat.

Harriman wypowiedział taką opinię 
w czasie przesłuchania przed Komi­
sją Spraw Zagranicznych Senatu.

Zgodnie z warunkami traktatu oby­
dwa mocarstwa są ograniczone do 
2,250 pocisków lub bombowców stra­
tegicznych.

Związek Sowiecki obecnie posiada 
2,504 środków rozwożenia tego typu, 
podczas kiedy Stany Zjednoczone 
2,283. Rosjanie będą więc musieli zre-. 
dukować swój arsenał o 250 jednostek.

87-letni Harriman uważa, że odrzu­
cenie traktatu przez USA spowodowa­
łoby dojście do władzy w Związku 
Sowieckim “człowieka silnej ręki” 
po odejściu Breżniewa.

Dalsze Egzekucje
Teheran (UPI) — Plutony egzeku­

cyjne w Iranie zlikwidowały ośmioro 
dalszych skazańców: kobietę oskarżo­
ną o uprawianie prostytucji, dwóch 
sabotażystów, trzech przemytników 
114 kilogramów heroiny, policjanta, 
który zastrzelił przechodnia i dygnita­
rza dawnego reżymu, który występo­
wał przeciwko demonstrantom.

Łącznie trybunały rewolucyjne wy­
słały na śmierć 396 osób, w tej liczbie 
siedem kobiet.

Chorzy i Głodni
Singapur (UPI). — Trzy okręty 

włoskiej floty wojennej przywiozły do 
Singapuru 977 uchodźców wietnam­
skich, których — chorych i głodnych 
— załogi tych okrętów wyłowiły ze 
smaganych tajfunem fal morza Połu­
dniowo chińskiego.

KENNEDY SPACE CENTER, FLORYDA. — Szybowiec kosmicz­
ny “Enterprise”, który służył jako pierwszy latający proto­
typ nowego pokolenia pojazdów orbitalnych, zostanie prze­
transportowany do Kalifornii jako obiekt muzealny. (UPI)

Triumf Prezydenta 
w Kentucky

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dostawców węgla. Zapowiedź zwięk­
szenia zużycia węgla oznacza więcej 
pracy dla stanu. Podobny entuzjazm 
wywołały słowa Prezydenta, że wołał 
by spalić tonę węgla z Kentucky niż 
baryłkę ropy OPEC.

Prez. Carter zapewnił słuchaczy, że 
nie ma zamiaru wprowadzać racjo- 
nowania benzyny.Zdobyłby się na ten 
krok tylko wtedy, gdybyśmy znaleźli 
się w bardzo ciężkiej sytuacji, gdyby 
niedobór benzyny stał się powszechny 
i trwał długo.

W czasie zwiedzania elektrowni w 
Louisville, Ky., Prezydent w prze­
mówieniu do około 200 robotników 
powiedział, że jest głupotą importo­
wanie ropy, gdy kraj posiada zasoby 
węgla, które wystarcza na 300 lat.

Po południu (we wtorek) Prezydent

Odszkodowanie 
$375,000 Za Porwanie 

Niemowlęcia
Los Angeles (UPI) — Szpital oraz 

dwaj lekarze zmuszeni zostali do za­
płacenia matce oraz jej dziecku od­
szkodowania w wysokości $375,000 — 
za porwanie niemowlęcia, dokonane­
go przez pielęgniarkę. Porwania do­
konała pielęgniarka w kilka zale­
dwie minut po narodzeniu dziecka, 
zamieniając je na zwłoki innego,' 
zmarłego niemowlęcia, które znajdo­
wały się w kostnicy szpitalnej.

Sędzia Sądu Najwyższego Sidney W. 
Kaufman przyznał we wtorek odszko­
dowanie 41-letniej Mary Childs oraz 
jej córeczce, Christy Ann, którą 
matka odzyskała po 8 miesiącach. 
Porwania dziecka dokonała pielę­
gniarka, Norma Armistaed w r. 1974.

Pani Childs oświadczyła, iż uzyska­
na suma przyda się jej. Zamierza 
przeznaczyć pieniądze na wykształ­
cenie dwóch swych innych córek, 15- 
letniej Danielle i 16-letniej Darrell. 
Pozostała część pieniądzy pani Childs 
zamierza przeznaczyć na zakupienie 
drugiego domu, by ukryć się w nim 
przed pielęgniarką Armistaed — po­
mimo tego, że sprawczyni porwania 
przebywa w więzieniu.

Pani Childs wniosła sprawę sądo­
wą przeciw szpitalowi Kaiser oraz 
lekarzom — Jackowi Kartel i Eugene 
Bagley. Oskarżyła ich o zaniedbanie 
procedury szpitalnej. Ani zarząd szpi­
tala, ani też obaj oskarżeni lekarze 
nie potrafili zorientować się, iż do­
konano tu zamiany żywego niemow­
lęcia — na zwłoki innego, zmarłego 
już dawno temu.

Proces w Gdyni 
o Szpiegostwo

Gdynia. (DP) — Sąd reżymowej 
marynarki wojennej w Gdyni zaczął 
rozpatrywać sprawę obywatela duń­
skiego polskiego pochodzenia, 41-let- 
niego Sylwestra Puceka, którego os­
karżono o szpiegostwo.

Pucek jest pracownikiem firmy za- 
bawkarskiej w duńskiej miejscowo­
ści Pillund. Został aresztowany przed 
6 miesiącami, gdy odwiedził swą ro­
dzinę we Wrocławiu.

Przedstawiciel ambasady duńskiej 
w Warszawie poinformował agencję 
Reutera, że Pucekowi zarzuca się 
działalność szpiegoską na rzecz obec- 
go mocarstwa, ale żadnych szczegó­
łów nie mógł podać. Powiedział, że 
przedstawiciel ambasady widział się 
z Pucekiem na krótko przed rozpo­
częciem sprawy. Na rozprawę nie 
został dopuszczony, bo jest tajna. Wy­
rok ma zapaść dzisiaj albo jutro.

Sylwester Pucek był członkiem pol­
skiego zespołu zapaśników, który wy­
jechał do Danii w 1964 roku. Znalazł­
szy się tam, wybrał wolność i uzyskał 
azyl a w 1970 roku dostał obywatel­
stwo duńskie. W 3 lata później od­
wiedził swych krewnych w Polsce 
i nie miał wówczas żadnych trudno­
ści.

z Kentucky urządził niespodziewany 
“wypad” do małego osiedla English 
w Indiana, zniszczonego przez powódź.

Wokół helikoptera, którym przybył 
Prezydent, na błotnistej łące zebrali 
się mieszkańcy osiedla. Prezydent 
pytał się, czy otrzymują pomoc fede­
ralną i jak działają federalne agencje.

Setki rąk wyciągnęło się do Pre­
zydenta by uścisnąć jego dłoń. Jedna 
z mieszkanek osiedla wyraziła uczu­
cia większości, mówiąc, że odzyskała 
zaufanie do rządu federalnego.

Po powrocie do Washingtonu z 
triumfalnej podróży do Kentucky, 
pierwszej po zmianach w rządzie w 
połowie miesiąca, które spotkały się 
z surową krytyką środków masowego 
przekazu, prez. Carter stanął wobec 
codziennego borykania się z trudno­
ściami.

Dziś miał spotkać się z przywód­
cami republikańskiej mniejszości w 
Kongresie, by złagodzić ich oburzenie 
i słuszną krytykę komentatorów poli­
tycznych, że w czasie 12 dniowych 
konferencji z różnymi działaczami w 
Camp David, pominął przywódców 
opozycji.

Równocześnie Izba Kongresu zmie­
niła stanowisko sprzed tygodnia i 
wycofała niektóre ograniczenia dołą­
czone do projektu o racjonowaniu 
benzyny. Prezydent odniósł się kry­
tycznie do poprawek Izby.

Po wczorajszym wycofaniu popra­
wek, panuje przekonanie, że dziś Izba 
uchwali projekt ustawy, przyznającej 
Prezydentowi prawo do wprowadzenia 
racjonowania benzyny w brzmieniu 
nie wiele różniącym się od wersji 
rządu.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Potrzebna, dorosła osoba z zamiesz­
kaniem. Dom w Northbrook. Dobre 
wynagrodzenie. Własny pokój. Potrze­
bna, choć minimalna znajomość an­
gielskiego. Dzwonić w języku angiel­
skim.

498-2406____________
KOCHAJĄCA NIANKA - gospodyni 
do 4-letnich czworaczków. Trochę an­
gielskiego wymagane. Z zamieszka­
niem. Własny pokój, TV, samochód. 
Wynagrodzenie do ustalenia. 831-2630. 
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Tro­
chę angielskiego wymagane. W Niles. 
Dzwonić po 6 po południu. 825-1437.

Experienced Lady 
Needed

For part-time, child care. References 
required. Must speak English. Near 
Northside. Call Evenings: 

248-3261 ,_________

HOUSEKEEPER WANTED
English/Polish speaking Monday & 
Thursday. Near North. Must do laun­
dry & ironing. $30.00 a day.

Weekdays 787-5157 
Sat. & Sunday 951-0717

jf Praca Żeńska ,
SEWING MACHINE OPERATOR
Experienced In Industrial Sewing 

(Home sewing does not qualify.) To 
sew leather seat covers. Vicinity Dun­
dee and 83 in Wheeling, IL.
NU TREND CORPORATION

444 Mercantile Court 
Wheeling, IL 60090 

459-1444

WOMEN
For light machine operations, to train 
on days and eventually work night 
shift, 3:30 to 12 A.M. Modem air con­
ditioned plant, top wages and benefits.

APPLY IN PERSON
COLWELL GENERAL 

7301 W. Wilson • Chicago 

GENERAL OFFICE 
IF YOU ENJOY Variety, but not 
a heavy amount of any one thing, 
You’ll Enjoy This Position. Friendly 
Office, Salary Reviews and Benefits. 
Pleasant phone manner, typing accu­
racy and good figure aptitude a must. 
Salary open based on skills and expe­
rience. Loop location, near Union, 
NW Stations and CTA.

CALL 372-1939  
GENERAL OFFICE WORK

Heavy Typing. Must be 
a responsible self-starter. 

TOWER CROSSMAN CORP. 
Bensenville 860-1222

HOURS: 8-4:30.

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na I.ake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA. ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood, 
Chicago, Ili. 966-0319. Zgłaszający się pro­
szeni są mówić po angielsku.

POTRZEBNA DOŚWIADCZONEJ

KUCHARKI 
do wydawania obiadów. 
Musi być szybka w wyko­
nywaniu tego rodzaju pra­
cy. Stała praca. Dobra za­
płata, oraz inne dobrodziej­
stwa i korzyści.

Zgłosić się osobiście do

Busy Bee Restaurant 
& Lounge 

1546 N. Damon Ave.

ALI^ROUND GIRL needed for a cof- 
fee shop. 251-4642.

TYPIST 
PART TIME

Hours flexible. Small suburban com­
pany. Routine office work.
Call Terry_________ 595-8808, Ext 50

jf Praca

-fr Praca___________
HELP WANTED
Office & warehouse workers. 
Male & Female. Full time. 

Apply Or Call 
1822BRUMMEL

ELK GROVE VIL._________ 644-1864

OSOBA DO BIURA 
Wymagane doświadczenie sekretal- 
jalne. Musi znać język Polski i Angiel­
ski. Po umówienie dzwoń:

243-4511
POTRZEBNA OSOBA NASTAWIONA 
NA PRODUKCJĘ PRZETWARZANIA 

PAPIERU
Pewne doświadczenie nadzorcze wy­
magane, będzie trenbwany na pozycję 
kierowniczą. Musi mówić po polsku po 
angielsku.

Po umówienie dzwoń: 243-4511 

PÓŁ-EMERYCI 
Potrzebne małżeństwo częściowo na 
emeryturze z zamieszkaniem na miej­
scu, do zajęcia się 74-mieszkaniowym 
kompleksem w Hoffman Estates. 
Darmo Mieszkanie i Wynagrodzenie 
384-1121 Dzwonić w Języku Angielskim 

r POSIADAMY PRACE FIZYCZNE ’ 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency  

62U1W. TOUHY 631-8878

FOOD SERVICE MANAGER 
Working Cafeteria manager with cook­
ing experience. Several locations thru- 
out Chicago. $180 — $225 per 40 hour 
week. Excellent fringe benefits.

Ask for Mr. Schallock 
787-0280

POTRZEBNA OSOBA 
DO BIURA NA PÓŁ ETATU 
Angielski i polski wymagany. 
Proszę telefonować w godz. 
12 — 3 p.m. Pytać o Paulę lub 
Ewę.

745-2962  

POSITIONS AVAILABLE 
FOR COOKS, SERVERS, 

DISHWASHERS
Full time. Meals and uniforms pro­
vided. No weekends.

STOUFFER — HEWLETT PACKARD CO. 

255-9800, Ext. 245 

JANITORIAL
Office cleaning prt. time. Evenings, 15 
hrs. per wk. English speaking neces­
sary. Hillside area. Call evenings.

H. B. MAINTENANCE 
696-2548 or 739-0533 
POTRZEBNA KUCHARKA do goto­
wania posiłków w polskiej restauracji. 

631-1161

Factory

MARSH 
INSTRUMENT 
Is Hiring Now; 
We need EXPERIENCED people 
in the following positions:

1st Shift
• Turret-Lathe Set-Up
• Automatic Bar

Machine Operator
• AutomaticScrew

Machine Operator 
(Brown & Sharpe)

• Hand Polishing
Lathe Operators

2nd Shift 
Part Time 

20—25 Hours Per Week
• Automatic Bar

Machine Operators
APPLY IN PERSON

Marsh Instrument 
Co.

A UNIT OF GENERAL SIGNAL 
2501W. Howard Street 

Skokie, IL. 60076 
OR CALL

BOB ROOK 673-4373
An Equal Oppty Employer M/F

4242 N. Harlem 
Chicago 

an equal opportunity employer m/f

CAFETERIA 
SALAD PERSON 

Excellent full time opportunity to work in pleasan 
air conditioned company cafeteria — recently 
renovated. Primary duties will consist of salad 
service with other miscellaneous tasks for an 
interesting and varied position. Full benefits and 
V excelinnt starting saiary 45M40fl 

4040 XT II 1

WANTED
Bright, aggressive persons for General Factory Work and Machine 
Coating Training.

• Good Future, Many Benefits
• Lots of Overtime Available
• Clean Modern Air Conditioned Plant

Ask For: Tom Nirtaut

COLWELL/GENERAL INC.
7301W. Wilson Ave. 867-9500
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* Praca Praca
Engineers

COMPUTER MAINTENANCE & 
PHOTOGRAPHIC TECHNICIANS

Join Technicolor Graphic Services, Inc., for an exciting career opportunity 
at the Earth Resources Observation System (EROS) Data Center. We 
have opportunities for:
Computer Maintenance Technicians
Must have 5 years experience in on-site maintenance of electronic 
systems with computer controlled image generation or image analysis 
systems including perepherals desired.
Electronic Field Engineers
To qualify, the individual should possess a minimum of 5 years experience 
as an Electronic Field Engineer in equipment maintenance of mini­
computer based systems, including peripheral devices such as printers, 
disk drive, card readers, high density tape stations and CRT terminals. 
Experience with SEL 32 computer series is highly desirable.
We can offer you an excellent income, comprehensive benefits, relocation 
assistance and the advantage of our Midwestern lifestyle. For prompt 
and confidential consideration or additional information send resume 
or call:

Mr. J. E. Pfliger 

TECHNICOLOR 
GRAPHIC SERVICES, 

INC.
P.O. Box 1242 Sioux Falls, South Dakota 57101

(605) 594-6511
An Equal Opportunity Employer M/F

9440 AINSLIE PARK, ILLINOIS

Complete 
; vacation,

Machins Operators
Crafts Company has current openings for machine 

in precision manufacturing Openings exist for

tors to begin nunedlately.

OPERATOR

ID/OD GRINDER 
INSPECTOR 
PROFILE GRINDER

and fully paid benefits package, 11 holidays, 
savings plan and pension.

CRAFTS
COMPANY

SCHILLER
678-0650

equal opportunity employer m/t

BINDERY SUPERVISOR
Person Experienced In Bindery Operation

• To Supervise 20 — 30 Girls
• Handwork
• Eyeleite, Drill, Bag, Tab, Mylar Reinforced, Collate
• Good Benefits
• Modern Air Conditioned Plant

Ask For: John Kirschbaum

COLWELL/GENERAL, INC.
7301W. Wilson Ave 867-9500

Maintenance
LOOKING FOR A CHANGE? 

NEED MORE MONEY?
SECURITY & JOB GROWTH 

IMPORTANT?
Our plant opportunities are diversified 
and lead to financial and promotional 
growth. You have the additional ad­
vantage of saving on gas and working 
closer to home.

We now have openings for:

• ELECTRICIANS
$9.96/Hr.

• MACHINISTS
$9.83/Hr.

• MECHANICS
$9.58/Hr.

If you are seriously interested and 
would like to work for a solid, growing 
company in a specialized market, 
please apply through our Human Re­
source Department between the hours 
of 8:30 — 11:30 a.m. and 1:00 — 3:00 
p.m.

Regal Tube
Copperweld Tubing Group 

7401S. Linder 
Chicago, Ill. 60638

Equal Opportunity Employer M/F
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3 MAILROOM/ S 

fSTOCK ROOM CLERKS

Corporate headquarters of leading S 
z home furnishings manufacturer H 
Z has need for a mail room/stock -J 

room clerk. Duties include handling ft 
h all inter office and outgoing office k 
/mail, and shipments, maintaining S 
Zof supply store room and other > 
X minor maintenance work. The n 
H ideal candidate must have a mini- 
9 mum of 6 months experience & y. 
Z mail room procedures & supply a 
S inventory control. For appoint- ft 
N ment call manager of personnel. Si

944-1915 2
Equal Opportunity Employer M/F Q

BREAKFAST COOK
Need persons for grill work in coffee 
shop. Must speak English. No nights, 
Sundays or holidays. Apply at 
1141 S. JEFFERSON CHICAGO

★ Praca Męska

WELDER 
WANTED

EXPERIENCED, WELDING STAIN­
LESS AND ALLOY PIPE AND TUBE 
USING HELIARC PROCESS. FA­
MILIARITY WITH GAS WELDING 
AND BRAZING, HELPFUL. FULL 
TIME JOB WITH INSURANCE BEN­
EFITS. APPLY, READY FOR SIM­
PLE TEST OF ABILITY.

Contact: Mr. George Cronin
Rempe Company
340 No. Sacramento 
Chicago, Hl. 60612_________

OFFICE 
BUILDING 

MAINTENANCE 
Full time. Experienced with good su­
pervisory and working ability to main­
tain cleaning of major office building 
in Skokie. Must be responsible and able 
to communicate well. Excellent pay 
with benefits, good opportunity of am­
bitious person.

Call: 673-1171
MACHINISTS

Mill operator, blanchard operator, 
lathe operator. 55 to 65 hours week­
ly. Experience necessary.
________ 7664)078 or 766-0079________  
ZRĘCZNY mężczyzna, zamieszkać 
w motelu na N. Lincoln Ave. Musi 
mówić po angielsku. 262-6791 pytać o 
Pana Pam po 10-tej rano.

POTRZEBNI KONTRAKTORZY 
DO PLASTROWANIA 

Musi być doświadczony. 
Dobre warunki pracy.

Dzwoń do Dave:_____ 465-5806

O.D. SZLIFIERZ
Musi mieć przynajmniej 3 do 
5 lat doświadczenia w usta­
wianiu i operowaniu szlifierki 
cylindrycznej. Konieczna pe­
wna znajomość języka angiel­
skiego. Okolica północno-za­
chodnia.

Tel. 287-3623

* Praca Męska

MACHINIST
Experienced Only — Set-Up and Oper­
ate machines, very varied work — 
Building Prototype, Special Machine 
Parts, and short production run. Steady 
employment, overtime. Pleasant 
working conditions, and clean air con­
ditioned shop. Top wages, and compa­
ny benefits.

WOLF MACHINE
& TOOL CO.

3750 Oakton St. 
Skokie, IL.

_____________677-4343_____________  

Potrzebny Zręczny Mężczyzna 
znający język polski i angielski do 
sortowania, czyszczenia i magazyno­
wania towaru.

MIRRORTON CORP. 
243-5198 

1801S. Lumber_____________Chicago

TOOLMAKER 
APPRENTICE

Work for a brilliant tool maker. You 
must have a trade school degree. 
Wage commensurate with ability. 

1414 So. Western
666-3366

DRIVERS
MALE & FEMALE

New Delivery Co. 
in Chicago Area.

We’re looking for dependable 
and aggressive people. Must be 
honest, sincere and hard­
working and neat in appear­
ance. Must have knowledge of 
Chicagoland area.

Apply in person at:

TRANSPORT LUGGAGE CORP.
1715 Carmen Dr.

Elk Grove, 11.

Daily 10 a.m. to 4 p.m. 
Must have clean, valid “A” 
type drivers license.

JOIN THE NEW DUAL DEALERSHIP! 
GROUND FLOOR OPPORTUNITY! 

WE’RE ON THE MOVE!
Apply Now For That Good Job...

• Body Shop Manager
• 3 Body Men
• 1 Service Manager

Apply to: Earl Newsom 
or John Park

ALBERT PETER 
CHEVROLET

ALBERT PETER AMC/JEEP

Rte. 25, Dundee, IL.
695-6000 695-6001

AUTO MECHANICS'
Positions open for experienced only 
VW mechanics. Heavy traffic shop. 
Top salary, excellent working condi­
tions. Many benefits.

Call 345-0330 ask for Frank
BREEN VOLKSWAGEN

415 W. Roosevelt, Maywood

POTRZEBNY 
SPAWACZ 

Musi umieć spawać 
‘mig tig’. 

445-5428
EXPERIENCED

PRECISION LATHE 
and MILLING MACHINE 

OPERATORS
Capable of Setting Up. Nice Growing 
Company with Good Benefits.

MERIT MACHINED 
PRODUCTS INC. 

CALL 463-5320
PANTRY WORKER

Food server and pantry worker needed 
for exclusive private club. Person 
must be neat, clean and dependable. 
M thru F, 11-8 p.m. shift.
Call Mr. Secoy 726-2840

for appointment.
University club of Chicago

76 E. Monroe ______ __

MAINTENANCE MAN
Doświadczony przy elektrycz­
ności, kanalizacji, oraz utrzy­
mywaniu pieca w budynku 
apartamentowym.

677-4533
Między 5 — 7 wieczorem.

CUSTODIAN
Full time for cleaning. 1 to 9 
p.m. Salary $4.25 per hour. 
North suburbs. Call:

729-1015

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy★ Praca Męska

* Kanalizacja
DELIVERY TRUCK

Malowanie
Steady Job—GOOD PAY and Benefits

Full
Przeprowadzki

★ Naprawa TV

★ Do Wynajęcia

$320

* AUTO

w

.$95
$220

DO WYNAJĘCIA piątka na drugim w 
okolicy Austin i Irving Park. 545-4539.

5 POKOI, 2 sypialnie na Władysławo­
wie. 777-8884.

‘74 MUSTANG, 4 cylindrowy sprzedam 
za $1,375.00. Telefonować po angielsku 

. na numery 251-5300 albo 275-5297 i pro­
sić panią Jaszczuk powołując się na 
polską gazetę.

NA SPRZEDAŻ 3 rodzinny, murowa­
ny, 8 letni budynek w Burbank. 430-3867 
po 5-tej.

NA SPRZEDAŻ 3 rodzinny, muro­
wany, 8-letni budynek w Burbank. 
430-3867.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Austin i Diversey 

2-mieszkaniowy murowa­
ny. 6-tka i 5-tka.

Tel. 889-2760

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona 

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

Southwest - 82nd & Tripp
3 bedroom brick raised ranch. 

$59,700 
CALL 585-9661 

NO SOLICITORS

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 

dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

1974 CHEVROLET 
STATION WAGON 

idealnym stanie sprzedam.
Tel. 278-4542 

Zapytać o Jacka

5 ROOMS, 2 LARGE BEDROOMS 
2nd floor, heated. Unfurnished. Newly 
painted. Adults. No pets, $275. Plus 
security deposit. Plenty of closet 
space. Northwest side. Vicinity of 
Addison and Kedzie. Call after 5:30: 

267-8252

Malowanie Zewnątrz 
i Wewnątrz, Oraz 
Mycie Dywanów 

Szybko, tanio, solidnie 
286-0864

STORY AND A HALF BRICK 
5 rooms 1st floor 4 rooms 2nd floor. 
2 car brick garage. Vicinity of St. 
Francis Church. By Owner.

278-1480

NA ZAMÓWIENIE: kuchnie i 
łazienki, drzwi i okna zimowe, 
plajstrowanie i malowanie. Na­
prawa uszkodzeń domów.
• ROBOTY CEMENTOWE
• DODATKOWE POKOJE
• FRONTY SKLEPÓW
• GARAŻE
• WERANDY
• RYNNY
• ROBOTY CIESIELSKIE
• DRZWI DO GARAŻY
• ROBOTY ELEKTRYCZNE
• PRACE MURARSKIE
• ROBOTY KANALIZACYJNE
• DACHY
• WYKŁADANIE ŚCIAN
• OBIJANIE
BAY SHORE CONSTRUCTION CO.

277-0547

5 POKOI, 2 sypialnie. Centralne ogrze­
wanie. Okolica Fullerton i Cicero.

622-0333

‘77 MONTE CARLO, 3900 doi. Tel.
889-5334

★ BY OWNER ONLY ★
Vic.: 5500 SOUTH KEDZIE 

BEAUTIFUL Brick Bungalow on 
Comer Lot. 4 brdms, 2 car garage, 
full attic & panel bsmt. Mod. 
kitch. & bath. Gas frplc. in liv. 
rm, din. rm. New roof & heat. 
Fenced yard. Close to school, 
transp. & shops.

CALL: 476-3209

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI FREZERZY

Płacone ubezpieczenie chorobowe, 
nadgodziny, świadczenia kompanijne. 
FRIMA TOOL CORPORATION 

Melrose Park
343-5634

OKAZJA w LOMBARD, musi być 
sprzedany z powodu przeprowadzki. 
W nowoczesnym stylu, trójpoziomowy, 
z czterema sypialniami, dwie lazienKi, 
ładna kuchnia, duży frontowy pokój, 
ładny pokój rodzinny, centralne ogrze­
wanie i ochładzanie. Garaż na 2.5 sa­
mochodu, razem z domem ogrodzona 
parcela, nadający się na zamieszkanie 
razem z teściami. Cena 83.900 lub naj­
lepsza oferta. Dzwonić po 4 p.m. Tel.

- “627-0616 '

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 58S-6S35

OKAZJA DOM NA SPRZEDAŻ
Cena $60,000

2456 N. Long AVe.
1x5, 1x4 i poddasze. Dzwonić 
po6-tej. 498-5421 
nie przeszkadzać lokatorom.

DO WYNAJĘCIA
4 ładne jasne pokoje. 2 sy­
pialnie, gorąca woda, cen­
tralne ogrzewanie.

2219 W. LeMoyne Ave.
Tel. 384-7498 
kiedykolwiek

AUTO MECHANIC
For Foreign Car Agency in Palatine, 
IL., a far Northwest Chicago sub­
urb. Must be experienced & speak 
English. Top pay & benefits.

Call Vince or Cal
358-5750

Przez Właściciela
7700 W. — 5300 N.

3-y sypialniuwy murowany ranch. 2-e 
pełne łazienki. Wykończony base­
ment, szeroka parcelaS Spacerem do 
wszystkiego. 763-7924

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

FOUR SLIDE SET-UP MEN 
We offer excellent salary, hospitaliza­
tion, profit sharing and overtime for 
exp’d. person.

INDUSTRIAL PRECISION PRODUCTS 
Chicago, IL. 722-6900

MR. ROGERS

MACHINIST
Exp. turret lathe operators/set-up 
men. Overtime. Full company bene­
fits. 3 blocks from Kennedy Express­
way & River Road.

NOSKO & CIOLKOSZ CO.
5251N. Otto Ave. 

Rosemont, IL.
678-0813

CALL 736-5900
Monday through Friday 8 a m. to 5 p.m.

BY OWNER
6% room, brick bungalow. New kitch­
en, new garage. Many extras. 2500 
North and 4700 West.

278-6395 After 2 P.M.

SECURITY OFFICERS 
FACTORY 

time positions in below areas.
• Loop Area
• Deerfield Area
• O’Hare Field Area
• Roosevelt & Central Area
• Uptown Area
Oppt’y For Advancement. 

Training programs, work near home. 
343-3602

DACHY
S ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW F 
£ OBLICZENIA ZA DARMO Z f 
9 GWARANCJĄ NA 15 LAT |
0 ORBIT ROOFING. 0 
0 Dzwonić Przez Całą Dobe; / 
! 772-5908 lub 772-6850J

TELEWIZORY KOLOROWE
Naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz.

545-6667 — Gwarancja

SIDING APPLICATORS
Experienced only.

CALL:

T. & J. CONSTRUCTION
495-1696

APT. FOR RENT
Algonquin-Crystal Lake Area

New 2 bedroom, carpeting, appliances,
2 fire places. Adults only. $355.00 a mo. 
plus security deposit. Move in now. 
477-0352 &_______ 472-2664

Wykonujemy
Wszelkie Prace Cementowe

Chodniki, nowe schody, podłogi w garażu, wja­
zdy, patio.

Podłogi do budynków fabrycznych. 
Przystępne ceny. licencjonowany i ubezpieczony. 
Dzwonić po 6-2j i pytać o Alex

762-5562, podczas dnia 284-7916
Town Country Construction

MACHINIST
We need a good, experienced tool 
room machinist. Able to do set-ups, 
make parts and work on dies. City 
location, first shift. Top pay and com­
pany benefits.

EMBOSOGRAPH CO. 
1430 W. Wrightwood 

472-6660 L. Frizane

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..................$198

Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.............................. $78
iKanapa i fotel................................. $150
Kanapa rozkładana do spania..'.. $110

< polska wersalka)
Telewizja kolorowa....................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set’ ’.
Kuchnie gazowe (gas ranges).. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni .............................. $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru  ...........$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radió- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

Rogers Park Area 
Drive By 

5639 No. Maplewood 
Do Not Disturb.

All brk., 2 flat, 2 large 6’s. 
Call now — will be sold. 

595-2434 
CENTURY 21 — 

FERRARI REALTORS

DRIVER
SMALL COMPANY needs Driver 
with C License. Good driving record. 
References required. Must have 
knowledge of Chicago and suburbs. 
Dependable, Responsible. (Must read, 
write and speak English.)

POLONIA SEWERAGE 
& PLUMBING SERVICE 
Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godzmy na 
dobę.

489-1104

MIESZKANIE, 4-pokojowe, pierwsze 
piętro. Okolica Lawrence i Lawndale, 
180 doi. Telefonować od godz.l. 
_____________478-8061_____________

ADULTS
6 rooms, 2nd floor.

Space heaters, 3 bedrooms, no 
stove or refrigerator. No pets. 
3700 North 3600 West

463-3849
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Opinie Na Temat 
Zmiany Stanowiska Nolana

Przywódcy społeczności murzyń­
skiej w Chicago wyrazili w poniedzia­
łek sprzeczne opinie na temat wyco­
fania się Samuela Nolana z kandy­
dowania na posadę superintendenta 
policji chicagoskiej po jego przenie­
sieniu na nowe stanowisko przez 
may ora Byrne.

Sam Nolan, dotychczasowy urzędu­
jący superintendent policji został 
mianowany szefem Urzędu Bezpie­
czeństwa Publicznego. Nowa posada 
łączy się z płacą $50,000 rocznie (co 
jest sumą większą, niż dotychczaso­
we zarobki Nolana) i jest nowością 
w administracji miejskiej. Urządu ko­
ordynacyjnego tego typu dotychczas 
w Chicago nie było (Nolan będzie orga­
nizował współpracę departamentów 
policji, straży pożarnej, zdrowia i 
oczyszczania), nie ma też stanowiska 
tego typu w żadnym mieście amery­
kańskim liczącym ponad milion miesz­
kańców.

Więcej Paliwa 
Dla Taksówkarzy

W związku z poprawą sytuacji pa­
liwowej na terenie Illinois na prze­
strzeni lipca, miejskie kompanie tak- 
sówkowe otrzymają do swojej dyspo­
zycji miesięcznie tyle benzyny, ile 
otrzymywały one w ciągu 1978 roku. 
W tym celu wydane zostało 15 lipca 
specjalne zarządzenie.

Dla porównania w sierpniu 1978 r. 
sama kompania Checker Taxi pobie­
rała 250,000 galonów benzyny, a w 
1974 i 1975 r. ponad 400,000. Spadek 
zużycia benzyny w ostatnim roku po­
dyktowany był zwiększeniem w kom­
panii ilości kierowców indywidual­
nych i zopatrywania się przez nich 
w benzynę na własną rękę.

Przeniesienie Nolana położyło kres 
wysiłkom różnyh grup murzyńskich, 
które wywierały nacisk na mayora 
celem skłonienia jej do mianowania 
Nolana stałym superintendentem po­
licji.

Decyzja pani Byrne, która najwi­
doczniej chciała widzieć kogoś innego 
na stanowisku superintendenta, była 
może dobrym posunięciem dyploma­
tycznym, wzbudziła jednak ona kry­
tykę tych, którzy uważają, że obecnie, 
kiedy tak wiele mówi się o ograni­
czeniu biurokracji i niekontrolowane­
go rozrostu instytucji rządowych 
wszystkich szczebli utworzenie no­
wego stanowiska z roczną płacą 
$50,000 nie było właściwym posu­
nięciem.

Taką opinię wyraził radny miejski 
Clifford Kelly, jeden ze zwolenników 
Nolana. Kelly uważa, że nowa posada 
została stworzona tylko po to, aby 
uniemożliwić Nolanowi zostanie super­
intendenta.

James Compton, dyrektor Chicago 
Urban League powiedział, że musi 
otrzymać on więcej informacji na ten 
temat, zanim miarodajnie się wy­
powie, ale wydaje mu się, że przenie­
sienie Nolana jest wydarzeniem pozy­
tywnym.

Renault Robinson, prezes stowarzy­
szenia murzyńskich policjanów jest 
zadowolony, ponieważ nie popierał 
on kandydatury Nolana na stano­
wisko superintendenta.

Uważa on, że korupcja w Chicago 
Police jest posunięta tak daleko, że 
tylko ktoś spoza Chicago będzie mógł 
“oczyścić” departament. Popiera on 
wybór Patricka Murphy’ego, komi­
sarza policji nowojorskiej, którego też 
dotychczas faworyzowała mayor 
Byrne.

Poszukiwania Nowego Szefa 
Policji Miasta Chicago

Oficjalne poszukiwania nowego su­
perintendenta policji miejskiej mogą 
się zacząć po 10 sierpnia, kiedy dwóch 
pozostałych kandydatów do Rady Po­
licji zostanie zatwierdzonych przez 
komitet Rady Miejskiej.

Komitet Policji, któremu przewodzi 
Edward M. Burke zatwierdził stosun­
kiem głosów 12:1 i zarekomendował 
do rozpatrzenia przez Radę Miejską 
kandydaturę Norvala R. Morrisa, pro­
fesora prawa z University of Chicago. 
Morris musiał odpowiedzieć na wiele 
pytań dotyczących jego poglądów

Żałoba w Sandwich
W śródmieściu Sandwich, Illinois 

flaga amerykańska została spuszczo­
na do połowy masztu na znak żałoby 
po katastrofie samochodowej, w cza­
sie której zginęło 6 młodych mieszka­
nek miasteczka. Od wczoraj trwają 
przygotowania rodzin do pogrzebów 
ofiar. Uroczystości pogrzebowe odbę­
dą się w dniu dzisiejszym i w czwar­
tek.

Władze kompanii w której dziew­
częta były zatrudnione jako sezonowi 
pracownicy wydały zarządzenie, że od 
tej pory samochody firmy nie mogą 
być prowadzone przez osoby poniżej 
18 lat. Zmniejszono także ilość osób, 
która może być przewożona jednym 
samochodem należącym do przed­
siębiorstwa.

$426 Tysięcy Na Pomoc 
Dla Nikaragui

Kościół katolicki za pośrednictwem 
swojej agencji Catholic Relief Ser­
vices zebrał od końca września po­
nad $426 tysięcy na pomoc dla Nika­
ragui.

Wszycy, którzy zechcieliby złożyć 
datki na ten cel proszeni są o prze­
syłanie pieniędzy na następujący 
adres: Catholic Relief Services, c/o 
Archdiocese of Chicago, P.O. Box 
1979, Chicago, Dl. 60690.

w sprawie legalizacji marihuany i 
prostytucji.

Siostra Ann Ida Gannon, profesor 
filozofii w Mundelein College i były 
rektor tej szkoły została jedno­
myślnie zatwierdzona przez komitet 
jako kandydat na członka Rady Po­
licji.

Ostatnim przesłuchiwanym będzie 
David Cintron, student teologii po­
chodzenia latyno-amerykańskiego, 
który będzie odpowiadał na pytania 
komitetu 9 sierpnia. Byłby on ósmym 
członkiem rady, której zadaniem bę­
dzie przedstawienie trzech kandy­
datów na szefa policji miejskiej do 
rozpatrzenia przez mayora Byme.

Najpierw jednak, 10 sierpnia, Rada 
Miejska w pełnym składzie musi za- 
wierdzić ośmiu członków Rady Po­
licji mianowanych przez mayora, 
wliczając trzech wyżej wymienio­
nych. Brak jest dziewiątego członka 
rady, ponieważ prof. Edward Levi, 
były prokurator generalny USA, 
który miał zostać jej przewodniczą­
cym, wycofał swoją kandydaturę, 
prawdopodobnie z powodu pewnych 
posunięć personalnych mayora Byme.

Radny Burke wypowiedział się na 
temat Josepha DiLeonardi, miano­
wanego w poniedziałek pełniącym 
funkcję superintendenta policji. Burke 
stwierdził, że DiLeonardi ma znako- 
mitę opinię i miałby mocne poparcie 
wśród członków rady jako stały su­
perintendent.

Burke uważa, że utworzenie nowego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego, 
któremu przewozi Samuel Nolan, może 
być niezłym posunięciem, chciałby on 
jednak uzyskać dodatkowe informacje 
na ten temat, zanim definitywnie 
sprecyzuje swoją opinię.

Edward Burke powtórzył, że Rada 
Miejska preferuje wybór szefa policji 
spośród obecnych chicagoskich poli­
cjantów. Wyraził się on, że w Chicago 
znajduje się co najmniej 15 do 20 
policjantów kwalifikujących się do 
przejęcia tej pozycji.

CASTEL GANDOLFO, WŁOCHY. - Jan Paweł H udziela nie­
dzielnego błogosławieństwa z balkonu papieskiej letniej rezy­
dencji. (UPI)
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Nowomianowani Urzędnicy 
Miejscy Weteranami

Usunięcie Dyrektora Miejskiego 
Oddziału Zdrowia Psychicznego

SAN FRANCISCO. — William G. Miller, były przewodniczący
Federal Reserve Board został mianowany sekretarzem skar­
bu. (UPI)d

Dyrektor administracyjny miej­
skiego oddziału zdrowia psychicznego 
został usunięty ze swego stanowiska 
w poniedziałek przez miejskiego ko­
misarza zdrowia. Powodem była nie­
zdolność dyrektora oddziału do współ­
pracowania z innymi lekarzami zaj­
mującymi stanowiska szefów rad do­
radczych społeczeństwa.

Komisarz miejski, dr Hugo H. Mu­
riel powiedział, że pozbawienie dr 
Martina Powersa jego pozycji nie ma 
nic wspólnego z kontrowersją doty­
czącą zarzutów, że jeden z jego pod­
władnych lekarzy dopuścił się 10 lat 
temu wykroczeń związanych z usługa­
mi świadczonymi pacjentom korzy­
stającym z opieki społecznej.

Lekarz ten, nazwiskiem Gonzales, 
został w roku 1968 pozbawiony stano­
wiska przy Illinois Department of 
Public /Ud z powodu “wieltT wykro­
czeń,” ale został on ponownie przy­
jęty w marcu 1969.

Zeszłego maja dr Gonzales został 
awansowany na wyższe stanowisko 
na podstawie rekomendacji dr Pow­
ersa. Dr Muriel powiedział jednako­
woż, że awans Gonzalesa był spowo­
dowany również listami rekomenda­
cyjnymi od innych lekarzy, przede 
wszystkim od dr Levitta, wiceprezesa 
do spraw medycznych przy Mt. Sinai 
Medical Center.

Dr Muriel powiedział, że dr Gonza­
les nigdy nie musiał stawić się przed 
sędzią, nigdy nie był pozbawiony pra­
wa odbywania praktyki lekarskiej i 
przywrócenie mu jego stanowiska w 
roku 1969 nastąpiło po drobiazgowym 
dochodzeniu, na podstawie którego 
oczyszczono go z wszelkich zarzutów.

W porównaniu z danymi z wrze­
śnia ubiegłego roku liczba zintegro­
wanych szkół na terenie Chicago 
wzrosła o prawie 10%. 231 z 582 szkół 
publicznych znajdujących się na tere­
nie miasta jest już zintegrowanych. 
W ubiegłym roku we wrześniu szkół 
takich było tylko 190. Za kryterium 
zintegrowanej rasowo szkoły Rada 
Szkolna uważa odpowiedni procent 
uczniów mniejszości rasowej w sto­
sunku do uczniów rasy białej. Na 
terenie Chicago procent ten posiada 
znaczne wahania i w zintegrowanych 
szkołach znajduje się od 10 do 90% 
uczniów mniejszości rasowej. Ponad 
połowa szkól publicznych na terenie

Najstarszy Mieszkaniec U.S.
Bartow, Fla. (UPI) — Najstarszy 

mieszkaniec Stanów, Charlie Smith 
obchodził 4 lipca swoje 137 urodziny. 
Charlie, czarny niewolnik przywiezio­
ny w dzieciństwie do Ameryki, nie pa­
mięta swojego prawdziwego nazwiska 
. chyba niewiele ze swojej młodości, 
skoro opowiada wiele zasłyszanych 
historii jako swoje własne.

Cnarlie, który obecnie przebywa w 
domu dla starców, mając 115 lat 
pracował przy zbieraniu owoców cy­
trusowych, aby zarobić na życie.
Rezydencja Wrigley’ow 

Zabytkiem
Rezydencja członków rodziny Wrig­

ley’ow, którzy zrobili fortunę na pro­
dukcji gumy do żucia, znajdująca się 
przy 2466 N. Lakeview, została uzna­
na przez komitet Rady Miejskiej za 
zabytek. 40-pokojowy budynek zbudo­
wany został w 1896 r. Od 1911 r. jest 
on w rękach rodziny Wrigley’ow, naj­
pierw Williama Wrigley’a, a potem 
jego syna, który mieszkał w nim do 
1931 r. Przez ostatnie lata rezydencja 
w większości była nie zamieszkała.

Dr Powers został zawiadomiony, że 
zostaje on pozbawiony posady dyrek­
tora administracyjnego z dniem 28 
sierpnia.

Od dawna już do biura dr Muriela 
dochodziły skargi na dr Powersa, naj­
większą ilość napłynęła jednak w 
czerwcu, kiedy próbował on przesu­
nąć na inne stanowiska 13 spośród 19 
szefów rad doradczych społeczeń­
stwa.

Dr Muriel planował pozbawić dr 
Powersa jego stanowiska już od 3 ty­
godni, czekał jednak, aż dr Powers 
zostanie zwolniony ze szpitala, gdzie 
przebywał on na kuracji.

Kino Roosevelt 
Zostanie Zamknięte 
Jedno z największych kin “Roose­

velt Theater”, mieszczące się przy 
110 N. State, zostanie zamknięte z 
dniem 1 września. Zarządzająca ki­
nem firma Flitt Theaters zgadza się 
z podjętą przez właściciela budynku, 
Chicago Federal Savings and Loan 
Association decyzją odnośnie planów 
sprzedaży kina na początku paździer­
nika. Nazwiska potencjalnego Ańbyw- 
cy nie ujawniono dotychczas. Obecni 
właściciele nie znają także jego dal­
szych planów odnośnie budynku.

Kino Roosevelt jest jednym z ostat­
nich kin na terenie śródmieścia z 
okresu, kiedy w centrum miasta 
znajdowała się metropolia filmowa 
z szeregiem dobrych i dużych kin, 
takich jak Bismarck, Michael Todd, 
Monroe, Clark, Loop i Today. 
W ciągu ostatnich 8 lat kina te zo­
stały zamknięte i zburzone.

Stanowe władze szkolne kwestionu­
ją ważność pewnych doświadczeń na­
bytych w czasie przeprowadzania 
akcji desegregacji na. innych tere­
nach kraju, ponieważ twierdzą, że 
powinny być one ustalone w stosunku 
do specyficznych warunków panują­
cych na danym terenie. Stąd kon­
flikt pomiędzy władzami stanowymi 
koordynującymi akcją integracyjną 
szkół w Chicago, a władzami fede­
ralnymi, które nie chcą zaakcepto­
wać definicji integracji przeprowa­
dzanej na terenie miast.

Integracja postulowana przez czyn­
niki rządowe sprowadza się do pod­
stawowej zasady obejmowania pro­
gramem integracyjnym maksymalnej 
ilości szkól i w pierwszej kolejności 
tych, gdzie uczniowie biali stanowią 
przeważającą większość tzn. od 25 
do 50%.

Chicagoska Rada Szkolna planuje 
w najbliższym czasie rozpocząć roz­
mowy z federalnym departamentem 
Zdrowia, Szkolnictwa i Opieki Społecz­
nej (HEW) na temat wprowadzenia 
pewnych zmian do programu inte­
gracji rasowej szkół publicznych na 
terenie Chicago, które będą najlep­
szym rozwiązaniem w tej dziedzinie 
dla szkół obszaru Chicago.

Nowomianowani szefowie wydzia­
łów miejskich są ciężko pracującymi 
pracownikami departamentów, któ­
rym będą przywodzić.

Joseph G. DiLeonardi, który zastąpi 
Samuela Nolana jako urzędujący 
superintendent policji od lat był jed­
nym z najlepiej znanych policjantów 
chicagoskich.

Od czasu kiedy zaczął pracować 
dla Chicago Police w roku 1955 stale 
awansował, i zeszłego maja został 
mianowany zastępcą superintendenta 
Biura Dochodzeń.

DiLeonardi ma 47 lat, urodził się 
w Chicago i skończył studia na uni­
wersytecie stanu Illinois. Rozpoczął 
on karierę typu policyjnego w policji 
militarnej 25 lat temu. Od 1958 słu­
żył w wydziale zabójstw policji Chi­
cago jako detektyw, w 1966 został 
awansowany do stopnia sierżanta, 
1972 porucznika i zeszłego lutego 
został kapitanem.

DiLeonardi służył jako komendant 
grupy zajmującej się gangami na pół­
nocnej stronie miasta, kiedy rozszy­
frował wiele przypadków kryminal­
nych i bywał wzywany do pomocy 
w trudnych sprawach przez policję 
w innych miastach, jak również w 
Anglii i Australii.

Wykładał on i pisał artykuły w za­
kresie przestrzegania prawa. Był on 
wielokrotnie odznaczony. Mieszka z 
żoną i synem w Chicago.

Jerome R. Butler Jr. został mia­
nowany komisarzem prac publicz­
nych. Jest on z zawodu architektem

W poniedziałek zostało ogłoszone 
utworzenie komitetu dla celu wyboru 
Ronalda Reagana prezydentem. Ogło­
szenie powstania komitetu koordynu­
jącego kampanię wyborczą Reagana 
w stanie Illinois miało miejsce w 
obecność Nancy, żony kandydata.

Przewodniczącym komitetu został 
członek Izby stanowej Donald L. 
Totten, republikanin z Hoffman 
Estates, który powiedział, że nowo 
utworzona grupa będzie pomocna w 
organizacji kampanii byłego guber­
natora Kalifornii. Oczekuje się, że 
Reagan ogłosi swoją kandydaturę ofi­
cjalnie w październiku, lub listopadzie.

Zapytana, dlaczego jej mąż nie 
ogłosił dotychczas zamiaru ubiegania 
się o stanowisko prezydenta, pani 
Reagan odpowiedziała, że uważa on, 
ludzie mogą być zmęczeni polityką. 
Państwo Reagan chcą, aby Amery­
kanie spokojnie oglądali rozgrywki 
sportowe z cyklu “World Series” i nie 
musieli zajmować się polityką w lecie.

Wśród członków komitetu wyboru 
Reagana w Illinois znajdują się 
George Hałas, właściciel drużyny 
Chicago Bears, Brooks McCormick, 
przewodniczący komitetu wykonaw­
czego International Harvester, czło­
nek Izby Reprezentantów Henry J. 
Hyde, 19 spośród członków Izby sta­
nowej i 20 spośród 102 przywódców 
partii republikańskiej w powiatach.

Przewodniczący komitetu, Donald 
Totten powiedział w czasie konferencji 

Mayor miasta Peoria w stanie Illi­
nois, Richard Carver, ogłosił w ponie­
działek swoją kandydaturę na stano­
wisko senatora, które będzie opusz­
czone przez Adlai Stevensona.

Carver ma 41 lat i będzie się ubie­
gał o nominację z ramienia partii 
republikańskiej.

Tematem przewodnim kampanii 
Carvera będzie rodzina amerykań­
ska, jak oświadczył on w czasie kon­
ferencji prasowych w Peorii i w Radi­
sson Chicago Hotel. Stojąc ze swoją 
żoną i czworgiem dzieci Carver po­
wiedział, że podczas kiedy wielu 
członków Senatu reprezentuje różne 
grupy nacisku, jedynym interesem, 
który nie jest właściwie reprezento­
wany w Washingtonie jest interes 
rodziny amerykańskiej.

“Wszyscy bylibyśmy w lepszej sy­
tuacji, gdybyśmy mieli w Washingto­
nie senatora, którego głównym zain­
teresowaniem jest rodzina amerykań­
ska, jej troski i problemy” — powie­
dział Carver, dice on sprecyzować 
problemy, z jakimi borykają się ro­
dziny amerykańskie i doprowadzić 
do ustawy praw obywatelskich rodzi­
ny.

Carver jest drugim z kolei republi­
kaninem, który ogłosił chęć ubiegania

i pracował w Departamencie Prac Pu­
blicznych od roku 1967 jako archi­
tekt miejski, po siedmiu latach na 
stanowisku zastępcy. Butler studio­
wał na uniwersytetach stanowych 
Illinois i Wisconsin i pracował po­
czątkowo dla prywatnych firm.

Jest on członkiem Amerykańskiego 
Instytutu Architektów, co jest naj­
wyższym wyróżnieniem w jego fachu. 
Pracował między innymi przy budo­
wie State St. Mall i Fire Academy.

John B. W. Corey Jr., dotychcza­
sowy zastępca komisarza, a obecny 
komisarz wody i ścieków, jest emery­
towanym pułkownikiem sił lądowych, 
który służył przez 29 lat w Korpusie 
Inżynierów Sił Lądowych, przy NATO 
i w Akademii Wojskowej Stanów Zjed­
noczonych w West Point.

Studia inżynieryjne kończył na uni­
wersytecie stanu Washington i Texas 
A. and M.

Od 1962 roku pracuje on dla miasta 
Chicago. Mieszka z żoną i trojgiem 
dzieci w północnozachodnim Chicago.

Występy Baletowe 
w Grant Parku

W czasie sobotniego i niedzielnego 
koncertu (4 i 5 sierpnia) w muszli 
koncertowej Grant Parku wystąpi 
para baletowa, Rebecca Wright i Kirk 
Peterson. Orkiestrą Symfoniczną 
Grant Park dyrygować będzie Akira 
Endo. W programie Czajkowski, Bern­
stein, Minkus, Strauss, Delibes i Drigo. 
Program rozpocznie się o godz. 7 
wieczorem.

Chicago posiada jednak mniej niż 
10% uczniów białych, podczas gdy 
stanowią oni 21.5% wszystkich uczniów 
w mieście.

W raporcie przygotowanym przez 
komitet do spraw integracji chica­
goskiej Rady Szkolnej i Rady na stan 
Illinois, w ciągu 5 lat przeprowadza­
nia akcji desegregacji w szkołach pu­
blicznych zmianami z tym związa­
nymi objętych zostało 36,441 uczniów 
przy ogólnej liczbie 500,000 uczęszcza­
jących do szkół publicznych na tere­
nie Chicago.

prasowej w Drake Hotel, że późne

Mayor Peorii Carver 
Kandydatem Na Senatora

Komitet “Reagan Na Prezydenta” 
Utworzony w Illinois

włączenie się Reagana do kampanii 
wyborczej powoduje pewne trud­
ności w zbieraniu pieniędzy, nie utru­
dniło to jednak zgromadzenia dużej 
ilości zwolenników.

Totten uważa, że komitet na stan 
Illinois będzie w możności zebrać i 
wydać pomiędzy $300,000 i $400,000.

Spośród obecnie zadeklarowanych 
kandydatów, Reagan będzie musiał 
pokonać w prawyborach byłego guber­
natora Teksasu, Johna B. Connaly’ego. 
Prawybory stanu Illinois odbędą się 
w marcu i będzie w nich również 
uczestniczył senator Baker z Ten­
nessee.

Prawybory te będą tylko świadczyć 
o preferencjach tutejszych republi­
kanów i nie będą wiążące w sensie 
wyboru delegatów na konwencję repu­
blikańską. Wybory te odbędą się 
osobno.

Mordercy Sprzedawcy 
Cukierków Przed Sądem

4 młodych mężczyzn stanęło przed 
sądem w sprawie morderstwa sprze­
dawcy cukierków i lodów, 66-letniego 
Williama Kelley’a, popularnie zna­
nego jako “Poppa”, którego dopu­
ścili się oni przed rokiem. Mordercy 
zapukali do mieszkania ofiary o godz. 
3 nad ranem, mówić że chcą coś kupić. 
Kiedy tamten podchodził do lodówki 
strzelili do niego. Wyrok zostanie wy­
dany w czasie rozprawy w dniu 21 
sierpnia.

się o stanowisko zwalniane przez 
Stevensona. Przed nim zrobił to pro-. 
kurator generalny William J. Scott. 
Zastępca gubernatora Dave O’Neal 
utworzył komisje do rozpatrzenia je­
go szans, zainteresowany jest rów­
nież prokurator federalny Samuel K. 
Skinner.

Jedynym demokratą, który zade­
klarował się dotychczas jest sekre­
tarz stanu Alan J. Dixon.

Carver ocenia, że kampania przed 
marcowymi prawyborami będzie 
kosztować $500,000, podczas kiedy 
koszt całej kampanii, aż do wyborów 
w listopadzie 1980 wyniesie $1.5 mi­
liona. Do tej pory uzbierał on już 
$100,000.

Podczas konferencji prasowej w 
Chicago Carver powiedział, że zgadza 
się on z gubernatorem Thomp­
sonem, że federalne zarządzenia do­
tyczące zanieczyszczeń powietrza po­
winny być złagodzone, żeby można 
było używać węgiel z domieszką siar­
ki.

Określa on siebie samego, jako 
skłaniającego się na prawo od poli­
tycznego centrum w kwestiach eko­
nomicznych, podczas kiedy jego pozy­
cja jest bardziej umiarkowana w in­
nych sprawach.

Liczba Zintegrowanych Szkół 
Na Terenie Chicagoskim Wzrosła


